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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 85  cnt., kwartalnie 4 z Ir., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15  cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyóczy 6 cnt. na prowincji 10  cnt.

KURJE
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, u  
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Indje, Irlandja i Anglja.

O d wieków miljony zaludniające Indje 
podlegały jarzmu rozmaitych zdobywców, 
lecz Digdy żadne państwo nie uciskało tej 
ludności tak niemiłosiernie jak Anglja. Jest 
to rzeczywiście hydrauliczna prasa, pod k tó ­
rą literalnie rozmiażdżają miljony. Inni zdo­
bywcy żyli w tym samym kraju i w każdym  
razie między Dimi a podległym i ich rządom 
następowało jakieś wreszcie porozumienie się; 
dzisiejsze Indje podobne są do posiadłości, 
w której rządzi plenipotent pana bawiącego 
nieustannie za granicą. Cala, niezmiernie ko 
sztowna armja i równie grube sumy pochła­
niająca a wielce skomplikowana adm inistra­
cja, koncentruje się w rękach angielskich u- 
rzędników, którzy Indje uważają za miejsce 
tymczasowego swego wygnania. Niesłychana  
suma, bo wynosząca 20 miljonów funtów  
szterlingów corocznie wpływać musi do skar­
bu angielskiego, gdy tymczasem krajowiec 
zarabia dziennie 11 /2 lub najwyżej 4  pensy. 
Równie olbrzymie sumy wydano na przepro­
wadzenie kolei żelaznyoh, lecz te wcale nie 
przynoszą żadnego dochodu i są przedsiębior­
stwem, które chybiło swego celu.

Ponieważ Anglicy chcieli koniecznie w In- 
djaoh zaprowadzić rodzaj posiadaczy ziemskich, 
wydali przeto w ręce poborców podatkowych 
grunta i ziemię, tym więc sposobem nowi ci 
dziedzice ze swej strony jeszcze większe na 
swych włościan nałożyli podatki i gruntowe 
ciężary. W  innych zaś okolicach, gdzie rząd 
sam wybiera podatki, rjoci, aby zadość uczy 
n ó  wymaganym od nich obowiązkom , oddali 
się w ręce lichwiarzy. N a sól, jako artykuł 
potrzebny do życia nietylko ludzi, ale i zw ie­
rząt, nałożono 12% podatku, tak, że nawet 
bogatsi właściciele nie byli w stanie oddzielić 
choć części tej soli dla bydła, jakiej sami po­
trzebowali.

Angielskie prawo ze swymi kruczkami 
restrykcjami, nie jest prawem dla krajowców, 
ale raczej narzędziem dla lichwiarzy, do tern 
większego ich ucisku, do prostego rabunku.

„W cale nie troszczymy się o lud indyjski, 
woła Florsucja N igbtingale w swojem d zie le:
„ The People ot India  in X I X  Century". Ż a­
dne państwo nie przedstawia tak okropnego 
widoku jak kraj Indyj, pozostający pod o 
pieką wszechpotężnej Anglji.

Dalej mówi, że nędzę w Indjach sprowa 
dziły do najwyższego szczytu wyciągnięte p o­
datki, że one to pozbawiły rolników środ­
ków do uprawy ziemi, że wytworzyły na no­
wo niewolnictwo, że jednem słowem podatki 
doprowadziły do tego, iż w kraju najżyźniej 
szym w całym świecie widzimy ludzi na pól 
żywyoh, przygarbionych i niezdolnych nawet 
do myślenia o sobie. G łód, jaki panuje w In 
djacb, ma swoje źródło w finansowych insty­
tucjach. A ni kobiety, ani mężczyźni nie są 
w stanie przyrządzić sobie jakiegokolwiek po­
karmu a tem mniej zgromadzić zapasów ży 
wności, gdyż w ich rękach nie pozostaje ani 
jeden peus oszczędności z tego, co w krwa 
wym pocie zarobili1*.

W ywóz z Indji składa się przeważnie 
wytworów gospodarskich. Naw et w jednej 
trzeciej za takowe ludność nie otrzymuje ża­
dnego wynagrodzenia, lecz przeciwnie, idzie 
wszystko na trybut, na powinność zaległą.

P . Hyndman twierdzi, że rzeczą nieulega- 
jącą wątpliwości jest ucisk indyjskiego ludu 
przez rząd angielski, tem w ięcej, że nie za­
nosi się wcale na to, aby kiedykolwiek zm ie­
nił się lub ustal, co nie jest faktem czerpa­
nym z powietrza, ale z dat statystycznych, 
ze sprawozdań urzędników angielskich w Iu- 
dji. Jakkolwiek w ostatniej epooe głodowej, 
zmarło 6 ,000.000 ludzi, w niczem  nie zmienił 
się systemat, lecz przeciwnie podatek od soli 
podniesiono do wysokości 4% .

G dyby wieśniak indyjski mógł utrzymać 
swój zarobiony kapitał, gdyby go choć na 
chwilę uwolniono od ssąoych pijawek, lichwia­
rzy, gdyby mu dano tyle tylko przywileju, 
ile najprostszy zbrodniarz w zakładzie kar­
nym zażyw a, niewątpliwie przemysł Indji 
w stokroć podniósłby się. N a tych obszarach, 
w połowie leżących od łog iem , spoczywają 
nietknięte mineralne skarby i śmiało twier­
dzić możemy, że nędzę Indji sprowadziła 
chciwość ludzka, a nie jałowość i bezpłodność 
natury.

Irlandja również jak i Indje przedstawia 
kraj, w którym głód zabiera corocznie d zie­
siątki tysięcy ofiar. Nawet w czasach najpo­
myślniejszych, m iędzy r. 1840 a 1845, w ięk­
sza część ludności zaledwie w yżywić się m o­
gła. Mieszkali oni w nędznych lepiankach, 
okryci gałganam i, a ich jedynym pokarmem  
były kartofle. Skoro zaś wybuchła zaraza, 
marli tysiącami. N ie pochodziło to przecież 
z niepłodności gleby, z braku praoy, lecz 
wprost sprowadziła głód chciwość, chciwość 
pozbawiająca rolnika owocu jego krwawej 
pracy. Ciągnęły też tu bandy rozbójnicze, tłu ­
my poborców podatkowych, które niszczyły

plądrowały cały kraj. Równocześnie też sza­
rańcza właścicieli, jak pijawka ssała krew 
udu.

W szelka zachęta do pracy ustała, bezpie­
czeństwo, ten głównie pobudzający czynnik 
nie istniał wcale. Rolnictwo pozostawało w 
rękach dzierżawców, którzy ze względu, że 
tontrakt dzierżawy obowiązywał tylko rok 

jeden, starali się wyciągnąć z dzierżawy, co 
się tylko dało. N ie m yśleli wcale o ja ­
kichkolwiek ulepszeniach, lub też o wkła­
dkach jakiegokolwiek kapitału, w obawie, aby 
im nie zabrali go właściciele i posiadacze, 
skąd poszło, że roboty odbywały się w spo­
sób prymitywny a lud roboczy wałęsał się i 
próżniaczył. Nawet podczas owego strasznego 
głodu szły wozy napełnione zbożem, mięsem, 
masłem i serem, ale po drogach, po dołach 
przydrożnych secinami padali ludzie.

G dyby zaś producenci owych artykułów  
żywności użyć ich mogli dla siebie gdyby  
robotnik i rolnik otrzymywał wynagrodzenie 
za swą pracę i nie potrzebował zrzekać się 
jo na rzecz wyzyskujących dzierżawców i wła­
ścicieli, gdyby bezpieczeństwo publiczne, bez­
pieczeństwo posiadania, istniało, zaraza na kar­
tofle nie sprowadzałaby śmierci głodowej, rol­
nicy zajęliby się pracą i należycieby się żywili.

Ale w Irlandji, choćby na całej jej prze­
strzeni rosły lasy bananów i chlebowego drze­
wa, choćby na jej brzegach znajdowały się 
nieprzebrane obszary guana i choćby słońce 
wytworzyło tak grunt urodzajny, że żniwa 
odbywać by się m ogły cztery razy do roku, 
nicby się nie zmieniło i głód jak zawsze dzie­
siątkowałby ludzi, bo nie próżniactwo i ja ło­
w ość ziem i, ale instytucje angielskie sprowa­
dzają na ten kraj nieustanne choroby, głód 
i mór. N ic  też dziwnego, że pauperyzm i głód  
tam, gdzie rolnik nie jest pewny zbiorów swej 
pracy, gdzie owooem jego trudów dzielą się 
inni, gdzie nie dla siebie a wszystko zbiera 
dla innego, gdzie sam dla tego mrze z g ło ­
du, że grosz zdobyty pracą, grosz zabezpie­
czający mu egzystencję, odcięć musi na opłatę 
szeregu wyzyskiwaczów, gdzie właścioiel żyje 
z krwawego dorobku ludności swej wioski, 
gdzie mieszkaniec kraju z własnej swej pracy 
utrzymuje pana dziedzica, jego konie, słu żb ę, 
psy i meklerów, agentów, sędziów, policją 
a nawet i armię!

Wiec konserwatystów niemieckich.
Przed kilku dniami odbył się w Berlinie 

wiec konserwatyztów niem ieckich, który za­
jął się przedewszystkiem  ogłoszonym już przez 
nas projektem programu stronnictwa. U cze­
stniczyło w wiecu około 1 200 osób z ró­
żnych stron Rzeszy. Z notablów przybyli 
m iędzy in nym i: dep. dr. Frege, bar. M alt- 
zahn, hr. Doenhoff, bar. Manteuffel, były ka­
znodzieja nadworny 8 toecker, bar. Rauch- 
haupt, hr Mirbach, prof. dr. Nathusius, prof. 
dr. A dolf Wagner, dep. bar. M innigerode 
i t. d.

Zagaił obrady bar. Manteuffel z K rossen, 
którego też wybrano przewodniczącym.

P o  wzniesieniu trzykrotnego okrzyku Da 
cześć cesarza, zaznaczył przewodniczący, że 
los ustawy hr. Zedlitza o reformie szkolni­
ctwa w duohu chrześcijańskim obudził w k o­
łach konserwatywnych myśl, że wypada zre­
formować program stronnictwa. Między inne- 
mi wypadnie z programu przyjętego w roku 
1876 wykreślić ustęp potępiający walkę kul- 
turną, bo ta na szczęście już nie istnieje, a 
stronnictwo konserwatywne dołoży wszelkich  
starań, aby się nie powtórzyła. Dalej należy 
zająć stanowisko w kwestji żydowskiej i w 
kwestji socjalnej. N a jedność narodową, k tó ­
ra od r. 1876 dostatecznie została ugrunto­
waną, nie potrzeba obecnie kłaść n acisk u ; 
natomiast należy na pierwszem miejscu okre­
ślić stanowisko stronnictwa konserwatywnego 
wobec chrześcijaństwa.

Landrat D iect żąda skreślenia w progra­
mie ustępu, potępiającego wybryki antysem i­
tyzmu, a fabrykant U llrich wyraża zdanie, iż 
stronnictwo konserwatywne tylko wtenczas 
będzie mogło  ̂liczyć na poparcie szerokich 
kół ludu, jeżeli na eerjo pomyśli o reformach 
społecznych.

Punktem kulminacyjnym wiecu było prze­
mówienie adwokata K lasinga, który między 
innemi powiedział, co następuje: „Potrzebny 
nam program, ale m usi on być jasny. Mia 
nowicie powinien wiec zająć stanowisko w 
kwestji żydowskiej, ponieważ nie ulega wąt­
pliwości, iż żydzi są̂  śmiertelnymi wrogami 
sprawy konserwatywnej. Walka m iędzy żyda­
mi a konserwatyzmem może się skończyć je 
dynie zupelnem politycznem zniweczeniem je 
dnej lub drugiej strony. Jeżeli wolDomyślny 
kierunek utraci kapitał żyd ow sk i, upada on 
od razu. Stronnictwo konserwatywne obowią­
zane objąć kierunek ruchu antysemickiego, 
wprowadzi ten ruch na właściwe tory, 
wybryki same przez się ustaną Dlatego u -  
stęp, potępiający wybryki antysemityzmu jest

w programie zbyteczny. Naturalnie, stosunki 
z antysemitami, którzy zwalczają św iętość sta­
rego testamentu, są niem ożliwe. I mówca nie 
życzy sobie zupełnego zlania stronnictwa an­
tysem ickiego z konserwatywnem , bo mięsza 
nina stonnictw rzadko stworzy coś dobrego.
O ile możności przecież powinni konserwaty­
ści obejmować kierunek ruchu antysem ickie­
go i iść ręka w rękę z nienależącymi do 
stronnictwa konserwatywnego antysemitami". 
(Huczne brawa).

Następnie odczytał przewodniczący pismo 
dep. Helldorffa i 20  innych konserwatywnych 
członków parlamentu, zawierające oświadcze­
nie, iż obstają przy programie z r. 1876; 
projekt nowego programu uważają tylko za 
objaśnienie starego.

Zgromadzenie przyjęło oświadczenie p. Hell- 
dorFa i towarzyszów bardzo niechętnie.

Podkomorzy Blumenthal z Drezna przema­
wia przeciw sojuszowi z antysemitami, wyra­
żając zdanie, że nie można być konserwaty­
stą i głosow ać za Ahlwardtem. Na to odpo­
wiada adwokat Krause z Arnswalde i były 
koDtrkaudydat Ahlwardta, iż przy wyborach 
uzupełuiającyoh głosowali za głośnym przy­
wódcą antysemitów. Oświadczenia te przyjęto 
burzą oklasków.

Pastor Stoecker radzi wykreślić z progra­
mu ustęp o zwalczaniu socjalizmu wogóle 
przez władze paóstwowe. W ielu bowiem ro­
botników, którzy przekonaniami są bliżsi kon­
serwatystom, niż panu Beblowi, należy do 
stronnictwa socjalno-demokratycznego, uważa­
jąc je za jedynego obrońcę ludu Niech kon­
serwatyści dowiodą, iż starają się szczerze o 
dobro ludu a połączy się z nimi wielu zwo 
lenników socjalnej demokracji. N ie przez nich 
lecz innymi środkami należy socjalną dem o­
krację rzucić do stóp tronu i  ojczyzny 
(Huczne oklaski).

W  podobnym duchu przemawiał jeszcze 
cały szereg członków zgromadzenia.

Dr. Besing godząc się na zwalczanie ży- 
dostwa przemawiał przeciw łączeniu się z an ­
tysemitami kierunku Ahlwardta. Natom iast 
dep. Rauchhaupt oświadczył, iż nie godzi się 
wprawdzie na wszystkie żądania antysemitów, 
ale poddaje się większości > glosować będzie 
za skreśleniem w programie ustępu potępia­
jącego wybryki antysemityzmu. W  głosowa  
niu odnośny wniosek utrzymał się w szystk i­
mi glosami przeciw siedmiu.

U stęp 14 programu zmieniono o tyle, 
wzywa się rząd do zwalczania tych socjal 
nych demokratów, których niepatrjotyczna, 
zmierzająca do przewrotu działalnośćj zagraża 
szerokim kołom ludu.

Dalej przyjęto rezolucje, oświadczające się 
za powołaniem włościan i mieszczan do za­
rządu stronnictwa, oraz za powierzeniem im 
odpowiedniej liczby mandatów poselskich.

Wybrano nadto złożoną z 48 osób różnych 
zawodów komisję dla prowadzenia agitacji 

t. p. czynności.
Po przyjęciu do wiadomości rezolucji pa 

stora Burckhardta, protestującej, ze względu 
na zasady chrześcijaństwa, przeciw urządzaniu 
koszar dla nierządnic, zgromadzenie zam ­
knięto.

Prasa żydowsko-liberalna pisze o przebie 
gu wiecu konserwatystów niemieckich z wiel 
kiem oburzeniem. K atolicy natomiast godzą 
się na jego uchwały prawie zupełnie.

(M o­

rusami. Szwajcarja wskutek zaohęty Francji 
żądała wydania miasta Muehlhausen, do któ- 
go rościła sobie prawo historyczne, a gdy na 
to Prusy nie przystały, proponowali Francu­
zi wcielenie Alzacji i Lotaryngji do Szw aj- 
carji. A le i do tego książę Bismarck nie chciał 
dopuścić, bo wskutek utworzenia neutralnego 
jasa między Francją a Niem cam i, mogłyby 
się wymienione mocarstwa jedynie na morzu 
zmierzyć a tam Fraucuzi m ieliby przewagę 
Jak widzimy, chodziło byłemu kanclerzowi 9 
możność zaczepienia Francji. N ie  szczere więc 
jy ły  jego deklamacje na temat polityki po­
kojowej.

Celem zapewnienia Niemcom bezpieczeń 
stwa utworzył ks. Bismarck potrójne przy­
mierze. N iechcąc zaś Rzeszy wystawiać na 
nieprzyjemne parcie ze wschodu i zachodu, 
starał się uwagę Francji i Rosji zwrócić w 
strony, gdzie N iem cy nie mają interesów. 
Rosja wogóle nie wiele się troszczy o za ­
chód a na wypadek wojny wyruszyłaby prze­
dewszystkiem  do Konstantynopola D la N ie  
miec to obojętne, bo nie mają one na morzu 
Śródziemnem interesów a więc Rosja zawsze 
będzie miała na Bałkanie carte blanche ze 
strony berlińskiego rządu. Francuzom byłoby 
również dogodniej, gdyby na morzu Czar- 
nem spotykali Rosjan, niż gdyby tam pano­
wali Anglicy.

Francja powinna kompensaty za straty, ja - 
kie w Europie poniosła, szukać w Afryce. 
Tam jej książę Bismarck nigdy nie wchodził 
w drogę. N iem cy zadawalniają się tem, co 
mają w Europie, a w innych częściach św ia­
ta szukają tylko bogactwa. O  misji cyw iliza­
cyjnej ks. Bismarck milczy, widocznie parnię 
ta, iż Niem cy spełniają tę misję, rozpajając 
murzynów alkoholem.

Ze względu na przerażający rozwój socja­
lizm u, sądzi były kanclerz, iż dążyć należy 
do porozumienia nie tylko między Francją i 
Niem cam i, ale m iędzy wszystkim i rządami. 
Zwołana wskutek inicjatywy cesarza W ilhel­
ma międzynarodowa konferencja w kwestji 
robotniczej mogła dużo zdziałać, gdyby w niej 
byli uczestniczyli doświadczeni mężowie stanu 
a nie gładcy dworacy, którzy sprawę trakto 
wali pobieżnie. W  końcu wyraża ks. Bismarck 
ubolewanie z powodu wytoczenia procesu L es- 
sepsow i. uważając ten proces za wodę na 
młyn anarchistów. Honor twórcy kanału Suez- 
kiego pozostanie i nadal nieskalany.

Oto główna treść wynurzeń ks. Bismarcka 
wobec francuskiego dziennikarza. N ie można 
powiedzieć, że świadczą one dodatnio o b y­
łym  kanclerzu Rzeszy niemieckiej.

(w)

przeoiw sobie poczucia narodowego Niem iec, 
wydawała mu się niedoszła do skutku kan­
dydatura na tron hiszpański Hohenzollerna, 
jako wyborny pretekst —  bo dynastyczny. 
Mimo, że hr. Benst ostrzegał w dniu 11 
lipea przed doprowadzeniem rzeczy do osta­
teczności, Napoleon lekkomyślnie wydał woj­
nę, nie zapewniwszy sobie pomocy Austrji i 
W łoch, na którą tyle rachował ').

Austrja, która chętnie byłaby wmięszała 
się do walki, nie mogła tego uczynić ze wzglę­
du na Rosję. Nawet wniosek postawiony przez 
AndrassyJego na radzie koronnsj 00 do uzbro­
jeń, miał na celu nietyle natychmiastowe 
czynne wystąpienie, ile zajęcie odpowiednie­
go stanowiska na wypadek wmięszania się 
Rosji W dniu 30 czerwca zapewniał m ini­
ster 011ivier, „że nigdy pokój nie był tak 
zapewnionym, jak obecnie**. W idać ztąd, że 
wpływy uboczne działały na cesarza Francu­
zów, który, wbrew zdaniu swych ministrów, 
prowadził politykę na własną rękę.

D obre rady arcyksięcia Albrechta nie zo­
stały uwzględnione, nie czekano mięsiąca 
września, w którym wystąpienia Rosji nie 
można było się już spodziewać i nie zosta­
wiono tym sposobem Austrji wolnych rąk 
do działania. Z pamiętników jenerała Jarrasa 
przekonać się można, kto najwięcej przyczy­
nił się do zwycięstwa Prusaków. Zachowanie 
się Rosji ułatwiło Niem com  pogrom Francji.

Nowy interwiew i n ,~~

Paryski dziennik M atin  ogłasza w nad­
zwyczajnym, ilustrowanym numerze treśó roz­
mowy swego współpracownika p. Henryka  
des H oux z księciem  Bismarckiem, u które­
go wymieniony dziennikarz bawił przez 24  
godzin.

M iędzy innemi oświadczył były kanclerz, 
że zamierza już tylko opiekować się drzewa­
mi i tuczyć gęsi, bo rządów nad ludźmi w y­
rzekł się raz na zawsze. M imo to polityką 
się zajmuje, ale jako niemy widz i filożof. 
Rozmowy o polityce ks. Bismarck nie unika 
a nzuając, że o ozem innem nie mógłby 
rozprawiać wysłużony mąż stanu z dzienni­
karzem, zapuścił się z p. des H ou x w długą 
gawędę polityczną.

Powoli doszedł ks. Bismarck do sprawy 
głośnej depeszy emskiej. W yrazi w y  zdanie, 
iż Francja niepotrzebnie o b aw ia ła  się zajęcia 
tronu hiszpańskiego przez pruskiego księcia —  
bo chronią ją od H iszpaaji Pyreneje — 
wspomniał były kierownik polityki pruskiej 
iż znaną depeszę rzeczywiście przerobił, skró­
cił, uczynił kategoryczniejszą i wyraź ii ej szą, 
nie naruszając rdzennej jej treści. D o  tego 
uważał się uprawnionym, piastując urząd m i­
nistra spraw zewnętrznych. Taka zmiana nie 
mogła wywołać wojny, gdyby ona nie była 
w powietrzu.

Ciekawe szczegóły podał książę Bismarck 
o rokowaniach pokojowych między Francją a

0 początkach wojny z r. 1870.

W świeżo wydanych pam iętnikach, z któ­
rych odpowiednie ustępy zamieszcza w „Preus- 
sische Jahrbucher" prof. Delbruck —  gen. 
Jarras opowiada w następujący sposób o ge­
nezie nieszczęsnej wojny z roku 1870, która 
do dnia dzisiejszego w wysokim  stopniu zaj­
muje powszechną uwagę.

„Marszalek N iel, minister wojny, chciał, 
by Francja weszła w alians z Austrją i W ło­
chami. Co się tyczy pierwszej —  to rzeczy­
wiście nastąpiło z nią porozumienie.

Na wiosnę roku 1870 zjawił się zwycięzca 
z pod Custozzy w Paryżu. Generał Jarras 
w następujący sposób opowiada o jego po­
bycie. „W  dniu 19 maja o godz. 10 rano 
odbyła się w Tuilerjach rada w ojenna, przy 
której byłem obecny. Cesarz zaznajomił nas 
z p lanem , przedłożonym przez arcyksięcia  
Albrechta. Plan ten w głównych rysach p o ­
lega! na tem , że jedna armia francuzka, za­
raz po wybuchu wojny, miała wkroczyć do 
N iem iec w kierunku Stuttgardu i tamże po 
łączyć się z wojskami austrjackiemi —  dr u 
ga zaś powinna była, obsadziwszy linię Saary 
zająć prowincje nadreńskie i za cel swych  
operaeyj wybrać Moguncję. Arcyksiążę spo  
dziewa! się, że ruch pierwszej armii będzie 
wykonany z taką szybkością iż południowe 
Niem cy (ua spółdziałanie których rachowano) 
zostaną od północnych odcięte. Ponieważ 
zaś nieprzyjaciel obawiać się będzie zostawić 
bez ochrony Hanower i brzegi morza Półno­
cnego i Bałtyckiego, które mogły być zagro­
żonymi przez wylądowanie wojsk francuzkich 
i czynne wystąpienie Danii —  nie powinna  
armia pierwsza trafić na zbyt wielki opór 
Sto tysięcy W łochów i armia austrjacka za­
mierzały się w Bawarji z Francuzami połą 
czyć. N iem cy południowe miały oczekiwać 
tej chwili, by zrzucić z siebie znienawidzone 
jarzmo pruskie".

W czerwcu roku 1870 zjawił się jenerał 
Lebrun w W iedniu z propozycją zmiany w 
tym planie operaeyj; postanowiono bowiem  
w Paryżu, aby armja z nad 8aary była g łó ­
wną; — arcyksiążę Albrecht nie zgodził się  
jednak a to.

Napoleon I I I  życzył sobie za każdą cenę 
wojny. Ponieważ jednak nie chciał oburzać

Piotr Chmielowski.

Literaci i dziennikarze warszawscy skro­
mnym bankietem obchodzili w tych dniach 
dwudziestopiątą rocznicę działalności pisar­
skiej P i o t r a  C h m i e l o w s k i e g o ,  zna­
nego i cenionego krytyka, który pracami, 
posiadającemi niezaprzeczoną wartość nauko­
wą, zdobył sobie rozgłośne imię. Urodził się 
on w Zawadyńcach na Podolu w 1848 roku, 
jest zatem obecnie w pełni sił dojrzałego 
wieku, a pracuje ciągle z zapałem młodzień­
czym. W Warszawie ukończył naprzód g i­
mnazjum, potem wydział hiztoryczno filozofi­
czny w byłej Szkole G łów nej; następnie do­
ktoryzował się na uniwersytecie w Lipsku.

Zawód literacki rozpoczął artykułami pe- 
dagogicznej i sprawozdawczo-krytycznej tre­
ści, pomieszczanemi w Przeglądzie Tygodnio­
wym , Bibljotece W arszawskiej, Niwie i O pie­
kunie Dom owym . W  1880 roku objął naczel­
ne kierownictwoprzeglądu naukowo literackiego 
Ateneum  i stworzył zeń jeden z najdoskonalszych 
miesięczników polskich, Pisywał dłuższy czas 
do Kłosów", —  pisuje dotąd pomimo nawału 
zajęć do Tygodnika Ilustrowanego, w G a­
zecie Polskiej i K u rjerze  W arszawskim . N a ­
leżał także do stałych współpracowników  
krakowskiego Św iata , za redakcji Zygmunta 
Sarneckiego. D wutygodnik ten. między innemi 
mniejszemi pracami jego, ogłosił bardzo cenną 
biograficznokrytyczną monografję Orzeszko­
wej, jednę z najobszerniejszych, jakie k iedy­
kolwiek ukazały się w  druku.

Był jednym z najczynniejszych redaktorów  
„Eucyklopedji W ychowawczej" ; pracami swe- 
mi zdobi karty „ W ielkiej encyklopedji ilustro­
wanej", wychodzącej obecnie zeszytam i w 
Warszawie. Kieruje wydawnictwem „Bibljo- 
teki najcelniejszych utworów literatury europej­
skiej", oraz „Historji literatury powszechnej", 
wydawanej nakładem S. Lewentala.

D zieł jego wyszłych w książkach, oddziel­
nie, nie będziemy tu wyliczali, aby nie prze­
ciążać zbytecznie dziennikarskiej wzmianki. 
Dosięgają one poważnej cyfry czterdziestu 
kilku tomów, pomiędzy któremi do najwy­
bitniejszych należą dwa (dwutomowe) wyczer­
pujące studja o A . M ickiewiczu, tudzież o 
J. I. Kraszewskim. K ilka znaknmisztych lub 
popularniejszych prac Piotra Chmielowskie­
go rozchodzi się obecnie w handlu księgarskim  
w drugiem i trzeciem wydaniu, co jak na nasze 
stosunki i ze względu na treśó poważną, uw a­
żać należy za dowód wielkiego powodzenia

Krytyka jego, posiłkując się nowoczesną 
metodą naukową, jest zarazem i estetyczną. 
W  początkach zawodu, w latach m łodzień­
czych, namiętny w swych sądach, z biegiem  
czasu stawał się coraz objeklywn ejszym, c o ­
raz bardziej umiarkowanym , bezstronnym i 
sprawiedliwym , chociaż zasadom swoim  prze­
konaniom nie sprzeniewierzy! się nigdy. Styl 
Chmielowskiego czysty, poprawny, jasny, nie 
blyszozy barwnością, uwypukla jednakże mvśli 
i poglądy jędrnie, z wi dką plastycm oś :ią. P o ­
zornie ocena dzieł i ludzi wychodząca z pod jego  
pióra wydaje się suchą; tak jednak tylko się 
wydaje czytelnikom  nie umiejącym bystrem  
okiem zajrzeć w głąb jego rozbiorów. K to  
zdoloy czytając, rozumieć ducha autora, ła­
two odgadnie, odczuje i znajdzie w pracach 
naszego znakomitego krytyka ciepło rodzi-

ł) My ze swej strony dodamy, że nie obli­
czył się ze stanowiskiem Rosji, która w tym
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me, ukochanie szczere literatury ojczystej, 
oraz wielką gorącą m iłość dla wspólnych 
ogółowi naszemu ideałów.

Słowem  znamy mało pisarzy polskich, k tó ­
rym by się należało ze strony społeczeństwa  
naszego więcej uznania i najżyczliwszej sym - 
patji. =£-

Z wystawy w Chicago.

Europejczycy, udający się oztatnimi czasy 
w celach wystawowych do Chicago, podają 
nader ciekawe szczegóły o tem mieście, które 
w przyszłym roku stanie się punktem obser­
wacyjnym całego globu ziemskiego. I tak na 
publiczne szkoły wydano dotąd w Chicago 
240 mil. marek a utrzymanie tychże kosztuje 
rocznie 25 mil. m. Prócz tego istnieje 800  
prywatnych zakładów naukowych —  a liczba 
nauczycieli sięga 15.000. Statystyka w y­
dawnicza wykazuje t r z y s t a  dzienników  
i około tysiąc tygodników i dwutygodników  
oraz pism kwartalnych. Nadto około dziewięć 
miljonów nowych książek pojawia się coro­
cznie na półkach księgarskich. O wystawie 
wyrażają się przemysłowcy europejscy nador 
pochlebnie. Już teraz budują olbrzymi dwo­
rzec kolejowy, w którym zbiegać się będą 
wszystkie linje w liczbie 15, a hala dworca 
pomieści wygodnie 25 .000  podróżnych. Budo­
wa ta wzniesiona w stylu korynckim z odcie­
niami romańskimi, należeć będzie pod w zglę­
dem architektonicznym do dzieł pomnikowych. 
W ewnątrz hali ma być umieszczone wystawo­
we biuro wywiadowcze, w którem w szystk i­
mi żyjącymi językami będzie się można roz­
mówić. Obok tego w bocznych i górnych a- 
partamentach znajdować się będą restauracje, 
czytelnie, fumoiny i zarząd miejscowy wysta 
wy. Z różnych spekulacyjnych projektów u- 
padła myśl budowy olbrzymiej wieży, nato 
miast budowniczy Ingoldsby przedstawił plan 
alegorycznej budowy, którą komitet przyjął. 
Do wykonania tego dzieła posłużyć ma myt 
grecki o Atlasie, dźwigającym na barkach 
swoich kulę ziemską.

Dolna część budowli stanowić ma audyto- 
rjum, mieszczące 15.000 osób. Na dachu u- 
mieszczonym będzie olbrzymi posąg Atlasu z 
globem na plecach. WyBokość budowy sięgać 
będzie 450 stóp ang.

Linję równikową tworzyć będzie balkon. — 
Ląd stały ma być wyłożony metalem, a zaś 
woda szkłem przeźrcczystem, tak, by światło 
elektryczne umieszczone wewnątrz hali uwy­
datniało różnicę między niemi. Jest to mała 
zaledwie wiązanka pomysłów, w których, jak 
wiadomo, celują Amerykanie. O ile jednak ca­
łość będzie genjalną, dopiero zobaczymy.

Kronika zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY.

* W Łącku, powiecie nowo-sandeekim otwar­
tą została stacja pocztowa, połączona z biu­
rem telegrafu.

KURJER WARSZAWSKI
* W  Żytom ierzu, zmarł w tych dniach Jan 

Prusinowski, korespondent i współpracownik 
wielu pism warszawskich, zasłużony poeta i 
pisarz, w 74 roku życia.

* W  nrze 267 D niewnika W arszawskiego  
zamieszczony był artykuł niejakiego Konstan- 
tina W ikientowicza Śnieżko Rłockiego, doty­
czący reorganizacji Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Królestwie Polskiem. Śnieżko- 
Błocki spełnił w zupełności pragnienie reda­
ktora Erestowkiego, który to w swym debiu­
towym artyk ule, wżywał Polaków do porozu­
miewania się z nim drogą szlachetnej prasy, 
i w swym projekcie reorganizacyjnym , nie- 
tylko wyraził myśl przekształcenia Towarzy­
stwa kredytowego polskiego w W arszawie, 
na sposób rosyjski, ale nadto dopuścił się o- 
belg dotykających głównie kierownika Towa­
rzystwa. Czyn ten, nie został bez nagrody, 
jak czytamy w Gazecie Polskiej z dnia 12 go 
grudnia r. b . :

„Prezes komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, p. Ludwik Górski, ogłasza w 
W arsz. D nietcniku , że „skutkiem obrazy, wy­

rządzonej zarządowi Towarzystwa kredytowe 
go ziemskiego przez p. Śnieżko-Błockiego w 
liście , wydrukowanym w nrze 267 W arsz. 
D niew nika, wystąpił z prośbą do p. prokura­
tora warszawskiej Izby sądowej o rozpoczęcie 
dochodzenia sądowego przeciw autorowi za 
dyfamację*.

* K u rje r  codzienny w ostatnim numerze po­
daje iliustrowany hurs nauki powożenia koń 
mi dla naszych pań, które, sądzimy, odpowie­
dniejszej daleko nauce poświęcićby się winne, 
mianowicie: „nauce pielęgnowania i wychowa­
nia dzieci*1.

* Jubileusz znakomitego znawcy literatury, 
Piotra Chmielowskiego, nie mógł odbyć się 
głośniej i z większym udziałem publiczności, 
gdyż temu sprzeciwiła się władza.

* W e wtorek zeszły przed kratkami 1 ej 
izby trybunału cywilnego Sekwany sąd roz­
trząsał sprawę niejakiej Róży Jatana, pocho 
dzenicm holenderki, która na zasadzie wrze- 
komego jej małżeństwa z Jerzym Potock’m, 
naturalnym, a jak twierdziła powódka, uzna­
nym synem hr. Mieczysława (?) Potockiego, 
rości pretensje do czcści fortuny hrabiego Mi 
kołaja Potockiego, prawego syna hr. Mieczy­
sława. Adwokat hr. Mikołaja usiłował wyka­
zać awanturniczość twierdzeń, zeznań i pre 
tenayj Róży Jatana, która „na tymczasem*1 
żąda od mniemanego szwagra miljona fr., 
„resztę* odkładając do chwili zregulowania 
spadku. Trybunał wyrok odroczył do ty ­
godnia.
•  W upłynioną a m tę  v W ariziw ie o ló y -

ło się pierwsze posiedzenie, nowo-utworzonego 
cechu cukierniczego.

* Do Argentyny wysłany został z polece­
nia barona Hirscha, inżynier-technolog M. 
J. Eahan, który ma tam objąć jednę z głó­
wnych posad w zarządzie kolonizacji żydow­
skiej.

KURJER WIEDEŃSKI
* W tych dniach u sędziwego wodza arcks. 

Albrechta odbył się galowy obiad, który za­
szczycić raczył swą obecnością także i cesarz. 
W szyscy członkowie rodziny domu Habsbur­
skiego zjawili się na salonach jednego z naj­
starszych swych członków.

* Donoszą tu z Lincu: W tych dniach przy­
prowadzono tam szubpasem niezwykłą aresztan- 
tkę. Jest nią hrabianka M. córka niegdyś wy­
sokiego urzędnika! Przed kilku laty zapoznała 
się z chórzystą tutejszego teatru, z którem 
po śmierci matki i odebraniu spadku wyjechała 
gdzieś w świat. Odtąd zaczęła moralnie coraz 
niżej upadać a dziś doszło do tego, że pro­
wadzą ją jak ostatnią żebraczkę lub włóczęgę.

* Burgteatr rozpoczął cykl utworów dra­
matycznych Goethego przedstawieniem „Ro­
dzeństwa* i „Clayigo*. Krytyka zaznaczając, 
że jakkolwiek utwory Schillera stoją wyżej 
i więcej przypadają do gustu publiczności, 
przyznaje także i Goethemu wielką doniosłość. 
Dzieła tych klasyków niemieckich w interpre­
tacji aktorów Burgteatru świetne wrażenie w y­
wierają.

* W Wiener Neustadt odebrał sobie życie 
'ułkownik i dowódca 4 puł. dragonów br. W ei- 
gelsperg. Wypadek ten wywował tem większą 
sensację, że powód targnięcia się na własne 
życie nie jest znany nikomu.

* Zabójca zamordowanej dziewczyny Teresy 
Struckl, o której donosiliśmy, został już w y­
kryty, lecz przez odebranie sobie życia, uni­
knął zasłużonej kary. Był to młody człowiek 
nazwiskiem Huber, przezwany w kółkach, w 
których się obracał „złośliwym Frankiem11. 
Znaleziono go w pobliżu Prateru wiszącego- 
na drzewie.

* W Ronachera, z powodu występów Indie 
zgromadza się eo wieczór najświetniejsza pu­
bliczność.

KURJER BERLIŃSKI.
* Rektor Ahlwardt, niezwłocznie po wyro­

ku, przeprowadzony został przez ajenta poli­
cyjnego w ubraniu cywilnem do więzienia kar­
nego. W piątek wieczorem poczęli cisnąć się 
do niego przyjaciele, pomiędzy którymi znale 
źli się i wyborcy z Friedeberg Arnswald, ale 
ich straż policyjna, stojąca w kurytarzu, nie 
dopuściła Kiedy zaś Ahlwardt przechodził 
przez sionkę, wiodącą do więzienia śledczego, 
wszystkie obecne wówczas osoby, energicznie 
objawiły chęć zaniesienia go tam na rękach. 
Urzędnikom wszakże powiodło się zapobiedz 
tej owacji. Jako pamiątkę tego monstrualnego 
procesu znalazły się w rozmaitych punktach 
korytarza paczki, zapełnione antysemityczne- 
mi ulotnemi pismami, które czytelnikom wy­
jaśniały p o t w o r n o ś c i  t a l m u d u .  Proces 
Alhwardta dla wielu sprytnych ludzi stał się 
przedmiotem wyzysku. Szczególniej w lokalach 
piwnych biletv wejścia do sali sądowej sprze­
dawano po 10 marek. Niektórzy wynajmowali 
karty te na godziny.

KURJER PARYZKI.
* Jenerał francuzki Darras, o którego nie­

szczęśliwym wypadku na polowaniu donosili­
śmy, żyje i jest nadzieja, iż uda się lekarzom  
z płuc wydobyć kulę.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Z  kroniki m yśliwskiej. Przepisy z roku 

1871, przy stosowaniu ich do polowań na 
gruntach, dzierżawionych przez oddział war­
szawski Towarzystwa m yśliwskiego, okazały 
się nie wystarczającymi. Wobec tego z grona 
członków wybrano komisję specjalną z 24-ch  
osób, której powierzono wypracowanie regu ­
laminu, do jakiego polujący na gruntach od­
działu stosować się powinni. Regulamin ów 
uzyskał sankcję ogólnego zebrania. Główny 
nacisk położono na to, aby polujący pod gro­
źbą wysokich kar od strzelania do kur, cie­
trzewi i bażantów, oraz sam ic: sarn, jeleni, 
nawet w porze dozwolonej przez prawo z r. 
1871-go, powstrzymali się. Takież same kary 
przewidziane są w regulaminie za niewyjęcie 
ładunków natychmiast po zejścia ze stanowi­
ska, za samowolne opuszczenie stanowiska, za 
strzał po linji strzelców, jak również za ro­
zmaite uchybienia przy polowaniu w kotle : 
za zerwanie kotła, za przysiadanie, za strzał 
w kocioł po danym sygnale itp.

* Em in B asza  został na nowo uśmiercony. 
M orningspost podaje, jakoby poniósł śmierć 
nad rzekr Itury w marcu. Wiadomość ta po­
chodzi od Egipcjanina, nazwiskiem Awad, któ­
ry towarzyszył Eminowi do Mosamboni, w stro­
nie południowo-zachodniej od Albert-Nyanza. 
Podług jego opowiadania, Emin 9 marca z k il­
koma Manierzami udał się do Corgo, poczem 
z Arabem, nazwiskiem Korana, zawarł z ^ią 
zek przyjaźni na śmierć i życie. W tenczs to 
właśnie Egipcjanin wydalił się z Mosamboni i 
bawił 28 dni w Kitnuzi, u głównego naczel­
nika w Albert Nyanza. W dniu 1 kwietnia 
dowiedział się Awad od brata Mosamboni, któ­
remu opowiadali to Manien*, przybyli za ku­
pnem słoniowej kości, że Emin i cały jego or 
szak zostali wy mordowani pod I»m ela nad rzeką 
Ituri. Opowieść tę potwierdza opowiadanie naj­
młodszego Lugarda, który doniósł, że do E - 
mina Baszy mieli przybyć Ipoto- Muniani, 
z którymi odBzedł, nakazawszy rzeczy i pa­
kunki wysłać przez Congo nad brzeg rzeki. 
Przypadła ta podróż na dzień 9 marca. Z a­
pewne i ta wiadomość okaże się mylną, przy­
najmniej tak w Berlinie utrzymują.

* D la krótkowzrocznych. Dr. Frac Foeller, 
jak czytamy w Medycynie, podaje następujące 
wskazówki hygieniczne dla krótkowzrocznych: 
1) czytanie i pisanie w szkołach powinno być 
dozwolone krótkowidzom tylko w przeciągu  
trzech kwadr nsów lub godziny; 2) przy za­
jęciach kilka godzin trwających należy urzą­
dzać pauzy, wynoszące okolu 15-tu m inut; 3)

używanie okularów przy zajęciach na bliskiej 
odległości należy ograniczyć do minimum; 4) 
okulary trzeba co 1 lub 2 godziny dokła­
dnie oczyszczać, nawet w takich razach, jeżeli 
pozornie wydają się niez inieczyszczonem i; 5) 
ze względu na to, że zwykłe okulary, wyra 
biane ze szkła, trudno oczyścić z pyłków ku 
rzu i cząsteczek soli, osadzających się głębiej 
na powierzchni szkieł, radzi Poeller używać 
okularów, wyrabianych z kryształu.

* K rezu si am erykańscy nie wiedzą, co po­
cząć z nagromadzonemi bogactwami i dopu­
szczają się czasem śmieszności. I tak np. żo­
na jednego z takich miljarderów postanowiła 
sobie, ażeby jej portret namalował jeden ze 
znakomitych europejskich malarzy. Zwróciła 
się więc do najsławniejszego w ąskiego por­
trecisty, prosząc go o zrobienie jej podobizny 
naturalnej wielkości. Lecz malarz, godząc się 
w zasadzie na zrobienie portretu, zażądał, 
ażeby —  gdyż inaczej być nie może — pani 
ta pozowała mu przez kilka posiedzeń. W ten­
czas Amerykanka zaproponowała malarzowi, 
ażeby przyjechał do niej do Ameryki, a ona 
zapłaci mu hojnie za jego fatygę. Artysta 
jednak nie zgodził się na to, bojąc się tru 
dów i następstw ak odległej podróży. Cóż 
tu zro b ić? .. Ale od czegóż jest się ekscen­
tryczną Amerykanką i do tego żoną miljarde 
ra. W ziąwszy więc z sobą orszak sług 20 o- 
sób liczący, bogata pani wsiadła na okręt i 
przyjechała do Europy, względnie do Wenecji. 
Tam pozowała malarzowi dwa razy i zaraz 
odjechała z powrotem, oświadczając artyście, 
że gdyby jeszcze potrzebował, to znów w sty  
czniu mogłaby tu przybyć. —  To się nazywa 
amerykańska energja.

* Jeszcze dziennik. W Paryżu, obok in- 
nyeh, tak licznych czasopism z charakterem  
bardzo specjalnym . istnieje też dziennik. . 
żebraków. Jest to świstek codzienny, który 
co rano odbiorcom swym daje pożyteczne 
wskazówki, gdzie i jakie śluby, chrzty, po­
grzeby ludzi bogatszych odbywać się będą, 
gdzie będzie można coś „zarobić*. Oprócz te­
go czcigodny Journal tawiadamia klijentów o 
przyjeździe do Paryża osób zamożnych, a zna­
nych z dobroczynności i poda e przytem naj­
stosowniejsze godziny odwiedzin i t. p.

* Sadza  z  m u sztardą. P a ll M ail G azette  
następującą zabawną opowiada historyjkę Pe 
wna przystojna, młoda dama, wraz z towa­
rzyszącym jej dandysem, niemało tymi dniami 
przyczynili się do zabawienia przechodniów 
jednej z ulic City londyńskiej. Tuż przed 
stacją Acton opuściła wspomniana para omni 
bus i szybko weszła w jedną z bocznych ulic 
Kilka minut później trzech kominiarzy, którzy 
zdawali się pilnie obserwować młodą parę 
w omnibusie, wsiadło do stojącego przy sta­
cji fiakra i niebawem zabiegło jej drogę. 
W szyscy trzej wyskoczyli z doróżki, jeden 
pochwycił młodego człowieka, i z zadziwia­
jącą wprawą w mgnieniu oka zdjął z niego 
surdut i spodnie, drugi wylał mu na głowę 
kubeł musztardy, trzeci zaś posypał go sa ­
dzą Zebranym dokoła oryginalnych opraw­
ców tłumom oświadczył pierwszy z kominiarzy, 
iż młoda osoba była przebraną żoną jego, która 
się przyprawionemu musztardą i sad.-ą dan­
dysowi pozwoliła wykraść. Gorzkie łzy, któ- 
remi w czasie operac, i zalewała się dama, po­
twierdzały niejako słowa kominiarza; na roz­
kaz małżonka wsiadła następnie do stojącej 
obok doróżki i wraz z trzema kominiarzami 
opuściła plac egzekucji.

* 8 0  ofiar. Z Tonkinu donoszą o niesłycha­
nie okrutnym mordzie, dokonanym przez miej­
scowych rabusiów morskich. Porwali oni ko­
lejno i uprowadzili 80 kobiet i dzieci z o- 
kręgu Quany-Jen w celu wymuszenia na nich 
okupu i uwięzili wszystkie razem w jaskini 
górskiej. Gdy w celu uwolnienia pojmanych 
wyprawiono oddział wojska, bandyci zamkną­
wszy szczelnie wejście do jaskini, rozżarzyli 
w niej stos węgli drzewnych i udusili w ię­
źniów. Ani jedna z osób pojmanych nie uszła 
z życiem.

* Łow y. Z Szegedynu donoszą, że u mar­
kiza Palaviccinicgo w dobrach Mindszet od­
bywało Bię przez cztery dni polowanie, na 
którem zabito 7101 zajęcy, 153 bażantów, 
56 kuropatw, 6 lisów i dwa kozły.

* Vrządzenie adm inistracji kolonij żydow­
skich w A rgentynie, jnż stanowczo zdecydo- 
wanem zostało. Administracja obiera sobie s ie ­
dlisko w m. Bnenos-Ayres i dzielić się będzie 
na pięć w ydziałów ; stanowi ona Dajwyższą 
instytucję od postanowień której nie ma od­
wołania. Kolonie w liczbie 5 — 10 zarządzane 
są przez gminę, na czele gminy stoi wójt, 
jako jedyny i pełnomocny zarządca, zależący  
od administracji centralnej.

* N iezw ykłe miejsce dla urządzenia balu 
wynalazł sobie w Paryżu „św iat, który się 
bawi*. Przesycony przepycha 'i salonów pry­
watnych i publicznych, postanowił zamienić 
na salę balową —  kanały, które stanowią, 
jak wiadomo, jedną z największych osobliwo­
ści Paryża, odznaczając się niezwykle szero- 
kiemi sklepieniami. Komitet balowy rozpoczął 
już odpowiednie kroki, by uzyskać pozwole­
nie prefektury; kanały mają być tświetlone 
elektryczn' ścią. Jakkolwiek pomysł to nie­
zwykły, nie jest on wszakże zupełnie nowym. 
Już przed jakimi laty trzydziestu odbył się 
w tych sklepieniach obiad uroczysty, na który 
zaproszeni przynyli w balowych strojach. Tak 
donosi korespondent paryski do Miinchener 
N  ues*e Nochrichten.

* Samott zask literacki. W  Edinburgu w 
ostatnich dniach wykryto rodzaj samotr/.atku 
literackiego, to jest pewne eszustwo, które już 
od wielu lat praktykowało się bezkarnie, a 
któremu nareszcie n leżało położyć tamę. O 
8'ustwo dotyczyło fałszowania starożytnych  
zabytków i dawnych rękopisów znakom tych 
autorów angielskich, jak : Burns, Scott, Dic­
kens, Tbacteray, książę Karol Stuart. Trudne 
do uwierzenia w jakiej to ilości rozeszły się 
podobne przedmioty w W ielkiej Brytanji i w 
jej kolunjach. Nareszcie ta właśnie mnogość 
i nadzwyczaj niska cena, wzbudziły pdejrzenie 
biegłych w tej sprawie. Zawdzięczyć należy 
pismu Erening D ispatsch, wychodzącemu ka 
żdego wieczora w Edinburgu, że energicznie

zabrano się do rzeczy i wyprowadzono w szy­
stko na widok publiczny. O ile dotychczas 
wiadomo, oszustwo odbywało się w sposób 
następujący: Niejaki Smith, używający tytułu  
antykwarjnsza, znany fałszerz, zajmował po­
przednio miejsce pisarza przy notarjuszu w 
Edinburgu, który słynął z tego, że posiada 
bardzo rozgałęzione stosunki z arystokracją 
kraju. Jak Smith oświadczył innym staroży- 
tnikom, przyszedł on do posiadania starych 
papierów w ten sposób, że miał polecone przez 
notarjusza Terrier zniszczenie rozlicznych do­
kumentów, zalegających piwnice swego pryn- 
cypała. Otóż tedy zamiast je poniszczyć, po 
czął sprytny młodzian badać takowe i prze­
konał się ku wielkiej swojej radości, że nie 
które z nich są nadzwyczaj ważne. Zaczął 
więc powoli dawne podpisy i inne zabytki 
zamieniać na gotówkę. Zeby zaś te zapasy 
zachować na przyszłość, i żeby się bliżej ze 
swymi skarbami zapoznać, przeniósł je ztam 
tąd i pomieścił w wynajętej chatce pomiędzy 
Leith i Edinburgiem. Odkrycie to wywołało 
nadzwyczajne wrażenie w kołach inteligencji; 
oczekują tu uawet z wielkiem natężeniem spo 
dziewanego w tym razie sądowego śledztwa.

* Sposób na bankructwa  w Chinach O ile 
dotąd wiadomo, żaden bank w Chinach nie 
splamił się bankructwem. Powodem tego jest 
rozkaz cesarza chińskiego, aby w razie oka­
zania się bankructwa, natychmiast ścinano dy­
rektorów i kasjera a głowy ich zawieszano 
na rogach ulic z książkami rachunkowemi.

* W alki byków. Pomimo gorących w ystą­
pień dziennikarstwa i garści „wybranych* prze­
ciwko barbarzyństwu ulubionej zabawy hi­
szpańskiej, barbarzyństwo to kwitnie w najle­
psze. W roku bieżącym odbyło się w Hiszpa­
nii 289 igrzysk tego rodzaju, na których pa 
dło 1394 byki i 2 pikardów, zaś 16 torerów 
i banderilosów odniosło ciężkie rany. Oprócz 
tego 307 walk młodych byczków, których po­
chowano później do 1407 sztuk. Madryt, któ­
rego arena mieści 15.000 widzów, „zachwy­
cał s ię“ 26 razy w ciągu roku, Sewilla 13, 
Barcelona 12, Walencja 11.

* Piękna Z errada . I  znowu pewnemu m ę­
żowi zabawny przytrafił się tymi dDiami w 
Paryżu wypadek. Mężem był bogaty maltań­
czyk , nazwiskmm Barim agni, mieszkaniec 
miejscowości El-Aruch w A lgierze, który w 
nowoczesnym Babilonie szukał rozrywki, i pe­
wnego dnia zwiedzał na przedmieściu budy 
jarmarczne, gdy nagle nderzzły go dźwięki 
muzyki arabskiej. Płynęła ona z jednej z bud, 
w której, jak g osił napis, popisywała się tań 
cem „piękna Zerrada". Maltańczyk wszedł za 
innymi do wnętrza baraku, skoro wszakże 
spostrzegł rzekomo „piękną Zirradę*, sta­
nął, jak wryty, poznał w niej bowiem własną 
żonę, która, opuściwszy go przed dwoma laty, 
poświęciła się karjerze „jarmarcznej*. Bari- 
magni rzucił się wściekły na scen ę; „piękna 
Zerrada", poznawszy go, zemdlała, muzykanci 
podążyli jej z pomocą, tym zaś ostatnim z ra 
tunkiem publiczność i oto niebawem maltań­
czyk wraz z całą trupą skoczków znalazł się 
w policji. Po przedstawieniu całej sprawy, 
oddano w ręce wzburzonogo słusznie małżon­
ka, podobno niesłusznie „piękną* Zerradę.

K R O N I K A  W O J S K O W A .

* Władza wojski wa w Wiedniu wydała roz­
porządzenia co do zachowania się wart w cza 
sie silnych mrozów. Warta zamkowa zaciągać 
będzie z muzyką, dopóki temperatura nie spa 
dnie niżej 5°. Posterunki mają się zmieniać 
co godzinę a nawet w razie potrzeby co pół 
godziny. Oprócz tego mają być używane pła­
szcze podwójne i berlacze.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* B il M ac-K inley'a. Dzienniki angielskie 
podają wiadomość, że nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki półn. C l e v e l a n d ,  
przystępuje rączo do przeprowadzenia progra­
mu swojego stronnictwa. Pierwszym krjkiem  
w tym kierunku jest powołanie Benatora Gor- 
mana do utworzenia kom isji, któraby opraco­
wała nowy p r o j e k t  t a r y f o w y ,  zmierza­
jący ku zn iesien iu  bilu Mac-Kinley’a.

* Ze s f tr  asekuracyjnych. W Berlinie od­
bywają się konferencje niemieckich i austrja- 
ckich towarzystw ubezpieczeń na życie. —  
Treścią obrad jest projekt rozwinięcia czyn­
ności na drugiej półkuli ziem i, szczególniej 
zaś w Ameryce. Jak wiadomo, amerykańskie 
towarzystwa operują we wszystkich pięciu 
częściach świata i tym jedynie sposobem ol­
brzymieją w zamożność i wpływy. Z austrja- 
ckich Towarzystw przysłały przedstaw icieli: 
„Pierwsze węgierskie T ow ,“, „Dunaj* i „An 
ker*.

* Zmniejszenie produkcji srebra. Z Colora­
do donoszą, że kopalnie srebra w Deuver, 
stanowiące najobfitsze amerykańskie źródło 
tego m etalu, rozpuściły kilkuset robotników, 
a to z powodu, że wobec zniżki srebra na 
monetarnych rynkach amerykańskich, produk­
cja tegoż zupełnie się nie opłaca.

W  spraw ie reform y walutowej, odbyła się 
wczoraj dłuższa konferencja mię izy ministrem 
dr. Steinbachem i prezydentem węgierskiego 
gabiuetu drem W ekerle. Postanowiono na niej, 
ogłosić w dniu 16 b. m. przepisy mennicze, 
oraz wydać kasom publicznym polecenie przyj­
mowani: od 1 stycznia 1893 r. monetę koron­
ną w pełnpj jej wartości.

W Ausirji wycofane być mają z obiegu 
dwu i ćwierćreńskówki; W ęgier nie dotyczy 
to postanowienie, gdyż mennice węgierskie 
monet powyższych nigdy nie biły.

W ykazy noworoczne (r. 1892) św iadczą, że 
w kasach rządowych łącznie z państwowym  
bankiem, iy ło  w styczniu r. b. w obiega 
ćwierćreńskówek na sumę łączną 13-26 mil. 
złr. Dalszą treścią wzmiankowanej konferencji 
ministerjalnej była ustawa, traktująca o przy­
musowym rachunku w nowej walucie. Termin

do powyższej zmiany naznaczono z zastrzeże­
niami, na dzień 1 stycznia 1894 r.

W  końcu zgodzono się na wycofanie z obie­
gu już z początkiem roku przyszłego: 40 mi1, 
papierowych jednoreńskich, oraz srebrnych 20 
centówek za sumę 12 mil. złr. W zamian za 
to wypuszczą w obieg 80 mil. koron, oraz 
bilonu niklowego, nowego stempla na sumę 
12 mil. złr.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

Literacka.
A  (k ■ b.) Włodzimierz Zagórski. „Szalone 

głowy*. Warszawa, nakład redakcji tygodnika 
Romans i pow ieść  r. 1892 str. 249.

I znowu jedna więcej powieść, której boha­
terowie kochają się na jednej z klimatycznych 
stacyj Riviery. I znowu jedna powieśó więcej, 
w której jest pojedynek o kobtetę. I jedna 
znowu więcej powieść, w której bohater wal­
czy między dwoma miłościami: uczciwą i czy­
sto zmysłową. Dużo w niej podobieństwa do 
powieści Choińskiego „Po złote runo", tylko 
tam rozum i uczucie biorą gó.*ę, a tu ponoszą 
klęskę. Nie znaczy to, abyśmy tak wytrawne­
go, jak Zagórski, pisarza, posądzali o naślado­
wnictwo. Winą pewnej jednostajncści treści w 
niektórych utworach powieściowych, jest zape­
wne sfera, którą chcą odzwierciedlić w lite ­
raturze. Konie, francuszczyzna, szulerstwo, 
Wiedeń, Nicea, żądza złota i rozkoszy, oto 
kanwa życia naszych sfer wyższych, jeżeli 
mamy wierzyć powieściom tego rodzaju. W 
„Szalonych głowach* oryginalną jest tylko 
dziewczyna, odbierająca sobie życie z rewol­
weru, —  dotychczas bowiem kobiety i dziewczy­
ny tylko truły się z miłcści Treść da się o- 
powiedzieć w kilku słowach : Bohater straci­
wszy wszystko, spotyka za granicą piękną 
rodaczkę. Stosunek ten krótki, przelotny, od­
nawia się w chwili, gdy bohater odzyskał 
pieniądze w Monte Carlo, i zakochał się w 
zacnem dziewczęciu. Piękna kobieta wyrywa 
go z objęć narzeczonej, poczem przesycony 
odbiera sobie życie, a narzeczona po dłu­
giej boleści pisze w albumie, że „od Boga 
jeno może być światło, moc i podpora*. Swoją 
drogą, dzieje to jednego więcej, co był „bez 
dogmatu*, podane są w dobrej formie litera- 
rackiej, bo Zagórski inaczej pisać przeież nie 
umie. Nowością jest tłómaczenie w przypi­
ekach licznych frazesów francuskich. Jest to 
wygodne dla szerszego ogółu, ale czyby nie 
można obyć się całkiem bez makaronizmów.

A  P- Józef Śliw iński odbywa obecnie po­
dróż artystyczną, w której . dwiedzi wszystkie 
niemal większe miasta Europy. Niedawno zna­
komity fortepianista gościł w Szwajcarji i mię­
dzy innemi dwa razy dał się słyszeć w Lo­
zannie, zdobywając gorące uznanie publiczno­
ści i niepospolite pochwały krytyki, nie znaj­
dującej słów zachwytu i nazywającej go mi­
strzem, niemającym sobie równego. W niedzielę 
Śliwiński koncertował w Hamburgu ze współ­
udziałem orkiestry, której przewodzi Bulów. 
W dalszym ciągn Śliwiński jedzie do Anglji 
i ma koncertować we wszystkich większych 
miastach trójkrólestwa.

A  „Elżbieta Stuart Phelps i Herbert D. 
Ward. Powstań, powieść historyczna z czasów 
Jezusa Chrystusa. Warszawa. Nakład Teodora 
Paprockiego i S -k i 1893 r. str. 388.

(;) Jestto historja Łazarza wskrzeszonego 
przez Chrystusa, ujęta w formę powieściową. 
Autorowie nie ograniczali się do wypadków 
przekazanych przez historję biblijną, lecz pu­
ścili wodze fantazji, starając się odwzorować 
czasy, w których żył Zbawiciel. Głośny pale­
styński badacz John A. Paine przeglądał po­
wieść i udzielał rad i wskazówek autorom. 
Ztąd też cel powieśai ma być podwójny: umo- 
ralniający i zapoznający ze zwyczajami i sto­
sunkami ludu, z pośród którego wyszedł Zba­
wiciel Zdaje nam się jednak, że przekład tej 
powieści dla polskiej publiczności chybia celu, 
albowiem autorowie jako protestanci mniej się 
krępują niż katolicy; dla nas np. już samo 
wprowadzenie Chrystusa do powieści wydaje 
się profanacją. Tłómaczenie jest zaniedbane.

A  M aurycy Bloch. Socjalizm  społeczny  —  
tło m a czy ł z francuskiego S tan isław  P io tro ­
wski. W arszaw a księgarnia E . Wende 1892. 
str . 127

( K ■ B - j  Bloch, członek Instytutu, postanowił 
w małej książeczce uporać sit ze socjalizmem. 
Rozpoczyna od krytyki „Utopij* Morusa, a 
dalej rozprawia się z Saint-Simonem, Fourrie 
rem, Marxem, Proudhonem, Lassalem i t. d. 
Krótko i węzłowato zbija wszystkie tezy i 
dezyderaty socjalistyczne, m; jąc czas nawet 
na dowcipy i liczne porównania. Nie ulega 
wątpliwości, że ta doraźna i.zw ięz ła  krytyka  
socjalizmu tętni życiem i częstokroć sprawia 
funkcje owej „łopaty," którą się rozum ma 
kłaść do głowy. Ale czytelnik, chcący bez 
zastrzeżenia wierzyć ewangelii Blocha, wpadł­
by w przeciwną ostateczność, bo sądziłby, że 
wszystko dobrze się dzieje na najlepszym ze 
światów. Tecrja, że każdy winien swemu lo­
gowi i że każdy powinien zastosować się do 
tego. co posiada, byłaby bardzo fadną, gdyby 
życie nie zaprzeczało jej na każdym krokn. 
Że socjalizm w znacznej części jest utopią, to 
wie o tem każdy, kto się serjo na rzeczy 
zapatruje, ale że w wielu jego dążeniach jest 
słuszność i prawda, to również każdy nieu- 
przedzony przyznać musi, a przyznają to i 
rządy, przyznaje i Kościół, .zukając środków 
pogodzenia pracy r  kapitałem. Nie wolno 
twierdzić lekko, że np. wyzyskiwanie robo­
tników przez przedsiębiorców jest gad.niną a 
taki sens mniej więcej wieje ze słów Blocha. 
Chlebodawcy są źli lub dobrzy, mówi on, tak 
samo jak są dobrzy lub źli robotnicy. Zape­
wne, tylko że p r/y  takiem zapatrywaniu 
wszelkie uciemiężenia, każdy w yzysk, każdą 
nawet zbrodnię wytłumaczyć można. Przekład 
książki bardzo dobry.



K U R  J E R  P O L S K I .

Zamierzona reform a podatków
w oświetleniu P raktyka .

, (Ciąg dalszy).

I I I .
Rzeczony materjał da się ująć mniej wię­

cej w następujące punkty:
1. Uwolnienia od podatku, zawarte w 

projekcie rządowym, odnoszą się tylko do 
pewnych osób i kategoryj kontrybuentów, i 
do różnych sum dochodu, przeważnie bez 
uzasadnienia wybranych, począwszy od 525 zł. 
wkładek do kas oszczędności, potem do 30, 
300, 600 a względnie do 750, a co się ty­
czy ulg w podatku nawet do 5.000 zł. do­
chodu sięgających, bez uwzględnienia ogółu 
kontrybuentów, wśród którego przecie znaj­
dują się i tacy, co na większe względy za­
sługują, niż ci, którym powyższe uwolnienia 
a względnie ulgi od podatku przyznano. W 
perspektywie zestawione opusty od podatków 
w procentach 5, 10 i 20, ̂ a  względnie 772) 
15 i 30, przyniosłyby wprawdzie ulgi w opo­
datkowaniu, t nawet i tym, co tego nie po­
trzebują, nie mogą atoli nigdy zastąpić uwol­
nienia od podatku biedniejszej klasy ludności.

Otóż sprawiedliwość wj maga, aby i ogół 
gospodarczo-słabych kontrybuentów przy 
uwolnieniu od podatku nie był pominięty, 
jak np. chałupnik, właściciel kilku zagonów 
ziem i, a nareszcie i przemysłowiec, który, 
mimo ciężkiej pracy z dwoma pomocnikami, 
częstokroć na niezbędne potrzeby życia za­
robić nie może. Niechaj nam wolno będzie 
powołać się tutaj na ustawę pruską, gdzie

Czy i o ile miałaby Izba handlowa i prze­
mysłowa przy każdej komisji szacunkowej 
uczestniczyć, o tern wspomniemy później. 

(Dalszy ciąg nastąpi).

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Wtorek 13 grudnia 
O godzinie 7 wieczorem w 

walne zgromadzenie członków »Towarzystwa 
dla rozwoju i upiększenia m iasta Lwowa«.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka
• Gorąca krew«, wodewil w 3 aktach a 7 od­
słonach Krenna i Lindaua, muzyka H. Schenka.

Środa 14 grudnia.
O godzinie 6 wieczorem Zgromadzenie ty­

godniowe Towarzystwa politechnicznego w lokalu 
towarzystwa.

O godzinie 7 wieczorem w Czytelni akade­
mickiej sprawozdawcze posiedzenie komitetu ju ­
bileuszowego.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka
• Hedda Gabler«, dramat w 4 aktach Henryka 
Ibsena, w przekładzie Julji Otrembowej.

L w ó w , 1 3  g r u d n ia .

Towarzystwo nauczycieli szkół wyż­
szych odbyło dnia 10 grudnia w szkole Real­
nej posiedzenie, na którem prof. Michał Lityński, 

każdy, ograniczony w dochodach  do 600 m a- I nawiązując do znanego okólnika Rady szkolnej, 
rek, (tj. przy naszej u tykającej walucie nie- przedstawił sprawę zadania wychowawczego szko- 
m al 600 z ł), w olny je s t od w szelkiego po- | ly. Określiwszy jasno obowiązek wpływania szkoły
datku.

Dla ustanowienia dochodu, Wolnego od 
podatku, byłoby racjonalnem, dotyczących 
kontrybuentów na dwie kategorje rozdzielić; 
do jednej wcielając tych, których niezbędne 
potrzeby podług życia zwykłego zarobnika, 
mało zarabiającego rękodzielnika, tegoż po­
mocnika i chałupnika i biorąc w rachubę 
zaludnienie danej miejscowości; do drugiej 
kategorji zaś tych, którzy do tak zw. inlelli- 
gencji należąc, pod względem wychowania 
dzieci i wyższych obowiązków cywilizacyjno- 
społecznych, bez względu na miejscowość 
swego pobytu, mają większe niezbędne po­
trzeby, a dla tego i do większego stosunko­
wo dochodu, wolnego winni mieć prawo.

Wedle tego rozkładu odnosiłoby się uwol­
nienie od podatku pierwszej kategorji do po­
datków od dochodów intratnych, i to z u- 
względnieniem zaludnienia:

w miejscowościach o mieszkańcach:
300 do 150 zł.

1.000 » 200 »
10.000 » 300 »

100.000 » 400 »
nad 100.000 » 500 »

w drugiej zaś kategorji do dochodu nad 
600 zł., a więc do dochodu, osobisto-docho 
dowemu podatkowi podlegającego, o ileby 
także dochód nad 600 zł. ze względów fa­
milijnych podług następujących uwag nie 
miał być uwolnionym.

Do każdego z tych • minimum egzysten­
cji*, tj. od 1 5 0 -  500, a względnie do tiOO zł 
dochodu, ma się doliczyć 5% na każde ma­
łoletnie alb( do pracy nie zdolne dziecko, 
lub takąże spokrewnioną sierotę, jeżeli one 
nie mają innych środków do życia i są zda­
ne przeważnie na utrzymanie dotyczącej gło­
wy familji; przy podatku osobisto-dochodo- 
wym należy u żonatych dodać jeszcze 100 zł. 
dla żony.

Przy nadwyżkach do 100 zł. nad »mini­
mum egzystencji*, którego wysokość z doli­
czeniem powyższych dodatków familijnych 
zestawić należy, odpadałaby tylko kwota, ró­
wnająca się wspomnianej nadwyżce.

Obok powyższych uwolnień winne wszyst­
kie inne uwolnienia od podatku, jakie są w 
innych postanowieniach reformy podatkowej 
ze względu gospodarczo-słabych sił przyzna­
ne, o tyle pozostać,% ileby one tym ogólnem 
uwolnieniem nie były objęte.

Nie ulejja najmniejszej wątpliwości, że 
ubytek w podatkach, spowodowany powyż- 
szem rozszerzonem uwolnieniem od podatku, 
znalazłby pokrycie w dochodach z podatku 
osobisto-dochodowego.

2. Kontyngentowanie podatku zarobkowe 
go należałoby, nie jak projekt rządowy wy 
maga, w powiatach lecz w gminach usku 
teczniać, gdyż inaczej musiałby każdy czło­
nek komisji szacunkowej, niezamieszkały w 
miejscu obrad tej komisji, do niej dojeżdżać, 
tam przynajmniej 30 dni na rok dla sprawy 
podatkowej poświęcać, ze znaczną własną 
szkodą materjalną i moralną, czego przecież 
wymagać odeń nie można.

Kontyngent na gminy dałby się wszakże 
z podobnej podstawy, jak powiaty, wypro­
wadzić. a w razie przeciążenia której gminy 
sprowadzonego uwolnieniem od podatku, mo 
żnaby tak samo, jak w powiecie, dotyczący 
ubytek w podatku gminnym, dodatkowo na 
inne gminy rozłożyć, albo wedle § 62 po­
kryć i załatwić. Najprościejszy i najwłaściw­
szy środek ^zaradczy leżałby w tem, ażeny 
wszystkie ubytki kontyngentu, spowodowane 
przeciążeniem tegoż, a nie nadające się do 
rozłożenia na inne gminy, z podatku osobi­
sto-dochodowego pokrywać

Kontyngentowanie na gminy ma i to za

na młodzież tak pod względem dydaktycznym, 
jak i pedagogicznym, wskazał prelegent trudności, 
jakie nasze szkoły średnie napotykają w nale- 
żytem spełnianiu swoich obowiązków i w osią­
ganiu swoich celów. Przedewszystkiem zaakcen­
tował niedość przychylną poniekąd postawę 
społeczeństwa a w szczególności interesowanej 
części tegoż t. j. rodziców względem szkoły i 
rzucił myśl nie nową wprawdzie, a'le niemniej 
zasługującą na uwzględnienie i podniesienie, by 
rodzice ze sfery t. zw. inteligencji o ile możności, 
jak  najliczniej wstępując w szeregi Towarzystwa, 
umożliwili bliższe poznanie się wychowawców 
domowych z szkolnymi i w ten sposób w tak 
ważnej sprawie, jaką jest edukacja młodego po­
kolenia, szkolnictwu pomocną dłoń podali. Myśl 
tę poruszaną już niejednokrotnie, poprzemy na 
każdym kroku tem bardziej, iż o pomyślnych 
jej skutkach jesteśmy przeświadczeni.

W dyskusji wywiązanej na tle tego odczytu 
wyszczególnić należy głos dr. Bolesława Mań­
kowskiego, który porównując nasze stosunki 
szkolne z stosunkami szkolnictwa niemieckiego 
zaznaczył, że w Niemczech należyty stan kar­
ności szkolnej przypisać należy szczególnie tej 
okoliczności, iż wszystkie czynniki dążą zgodnie 
do utrzymania, i wzmocnienia powagi nauczy­
cielstwa, podczas gdy u nas cechująca wogóle 
nasze społeczeństwo dążność podkopywania po­
wagi władz a w szczególności nauczycieli, nadto 
zaś biurokratyczny pokost społeczeństwa, utru 
dnia w wysokim stopniu należyte wpływanie 
szkoły na wychowanie młodzieży.

Nowa katedra politechniczna. W sprawie 
proponowanego przez lwowski rektorat podziału 
katedry geodezji na zwyczajną katedrę geomelrji 
praktycznej i geodezji wyższej, tudzież astro- 
nomji sferycznej, mimsterjum uczyniło swą de­
cyzję zależną od tego, czy kraj przyjmie udział 
w pokryciu ewentualnych tej zmiany kosztów. 
Wydział krajowy po dokłaUuem zbadaniu tej 
kwestji, wystosował do rządu odpowiedź, w któ­
rej udowadnia, że kraj z żadnego tytułu do ta ­
kiej ofiary powołanym być nie może, że jednak 
wniosek kolegjum profesorskiego w pełni zasłu­
guje na uznanie, jeżeli instytut lwowski ma być 
wedle wiedeńskiego wzoru zorganizowanym i od­
dawać krajowi usługi, jakich od niego można 
żądać. W myśl powyższych argumentów wniósł 
Wydział krajowy równocześnie prośbę do na­
miestnictwa, aby użyło swoich wpływów na po­
parcie tej sprawy w ministerstwie.

Skandaliczny proces Gerarda i Heleny
Bieńkowskich, po przesłuchaniu przybyłego z 
Paryża por. ułanów hr. Schaffgotsche’a, skoń­
czył się dzisiaj o godzinie 1 w nocy. Z pięciu 
pytań, trzy zostały przez ławę przysięgłych 
potwierdzone, mianowicie: pytanie co do fałszy­
wej przysięgi, przekroczenia ustawy o włóczęgo­
stwie i oszustwa. Skutkiem tego pan* Gerard 
Antoni Korwin Bieńkowski de Rerberstein po­
szedł na 8 miesięcy do więzienia, nadto utraci 
szlachectwo i ma pokryć koszta sądowe.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa zawiada­
mia niniejszem pp. przemysłowców posiadają­
cych przedsiębiorstwa podlegające ustawie o za- 
bezp. robot, na wyp. nieszęścia, iż wedle § 21 
tejże ustawy, tudzież § 28 statutu zakładu
termin wnoszenia obliczeń i opłat za drugie 
półrocze b. r. zapada z dniem 31 grudnia b. r.

Pp. interesowani zechcą przeto uczynić za­
dość temu obowiązkowi najdalej do 14 stycznia 
1893 a to pod zagrożeniem grzywny aż do 
s t u  zł. w. a., ewentualnie aresztu do 20 dni.

Qi przedsiębiorcy, którzy w tym okresie 
płatniczym wcale nie zatrudniali robotników, 
winni o tem również donieść zakładowi robot, 
od wypad, pod 1. 9 ul. Kopernika we Lwowie.

Po formularzu obliczeń zgłaszać się można 
w godzinach urzędowych, do biura przemysłowe­
go Magistratu, komisarjatów dzielnic, lub do za­
kładu ubezpieczenia.

Reklamacja. Patronowie chirurgji, kąórzy

T eatr. (A. D .) Wczorajsze przedstawienie 
1 »Syna Giboyera* zaprzecza pozornie wypowie­

dzianemu przezemnie zdaniu o potrzebie i po- 
| wodzeniu sztuk wznowionych z dawnego i do- 
! brego repertuaru , sala teatralna świeciła bo 

wiem pustkami. Ale ma ten fakt swoje uspra­
wiedliwienie w tej okoliczności, że wznowiono 
rzecz wprawdzie doskonałą, lecz już przed p a ­
ru miesiącami graną i że ją  wznowiono naza­
jutrz po »Starych, kawalerach«. Sardou i Au- 
gier — dzień po dniu — nie mogą zaintere­
sować publiczności, żądnej odmiany stylu w 
przedstawieniach, idących kolejno po sobie — 
a ci dwaj znakomici pisarze francuscy bądź co

sali ratuszowej b£łdź do sj,ebie ^ l iż e n i ; nadto, artyści, gra­
jący »Syna Giboyera* nie dawali szczególniej­
szego powodu, któryby mógł pociągnąć tłumy 
pnbliczności, słowem z góry spodziewać się na­
leżało, iż teatr zapełnionym nie będzie.

Tak się też stało. Lecz niech to dyrekcji 
nie zraża wcale, bo niepowodzenie »Syna Gi­
boyera* miało swoją uzasadnioną przyczynę.

Artyści wobec nielicznych słuchaczów wido­
cznie nie byli w dobrem usposobieniu, grali za 
wolno, a niektórzy (nomina sunt odiosa) z nich 
nawet się trochę, mówiąc językiem zakuliso­
wym — » sypali«.

Na szczery oklask zasłużył p. Chmieliński, 
który rolę starego Giboyera grał bardzo pię­
knie. Postać ta jest prototypem późniejszych 
figur w rodzaju Zuka — i wymaga od artysty, 
oprócz talentu, inteligencji i dobrego jej odtwo­
rzenia. I jedno i drugie posiada p. Chmieliński, 
wskutek tego Giboyer (ojciec) był wczoraj bar­
dzo dobry. To moje skromne zdanie może mieć 
tę wagę, że pamiętam doskonale w tej roli 
interpretację Królikowskiego —  mistrza takich 
postaci. P. Chmieliński pomimo tego w spo­
mnienia grą swoją w wysokim stopniu mnie 
zajął i żadowolnił najzupełniej. Gra jego stoi 
od interpretacji np. p. Rapackiego bez porówna­
nia wyżej.

Panna Pankiewicz miała obejście i dystynk­
cję prawdziwej arystokratki Jest to artystka 
nie posiadająca ani cienia manjery, w grze jej 
znać dobry smak i styl.

Sympatyczną Fernandą była pani Stachowicz. 
Grał dobrze p. Trapszo.

Panu Fiszerowi brakowało koniecznego w roli 
Matecbala ■ komizmu. Gra artysty, jako laka, nie 
pozostawiała nic do życzenia, tylko takim Ma 
rechal być niemógł, jakim  go uczynił p. Fiszer. 
Jego Marechal nie był śmieszny, a śmiesznym 
być powinien. O, jak pobudzał ongi do śmiechu 
w tej roli genjalny Żółkowski !...

Dziś daną będzie w teatrze »Gorąca krew*, 
wodewil w 7 odsłonach.

Jutro po raz pierwszy Ibsena »Hedda 
Gabler«.

dużą salę), prochów tumany, raz h a  rok około 
Wielkiejnocy szorowaną podłogę, w zimie przy 
wadze formalne mrozy takie, że urzędnik nie 
jest w stanie utrzymać pióra w ręce okrytej 
grubą rękawiczką, otrzymamy smutny, ale nie­
stety prawdziwy obrazek lwowskiej c. k. powia­
towej Dyrekcji skarbu...

Z pracowni malarskiej. »N kt, nie jest
prorokiem, we własnym kraju* —  powiada 
przysłowie i te, wybornie może do siebie zasto­
sować pan Józef Krzesz, artysta - malarz. Dopóki 
przebywał w swojem rodzinnem mieście Kra­
kowie, krytyka dość obojętnie go traktowała. 
Przyznawała mu talent, jednak kilka jego wię- i

sobą, że kontrybuenci w kołach gminnych w ubiegłych latach głosowali w czasie wyborów
mogą się między sobą co do siły podatkowej 
nie równie łatwiej wzajemnie oszacować, niż 
w kołach powiatowych.

Jeżeliby w jakiej gminie liczba kontry­
buentów nie starczyła do kompletu wyboru 
członków komisji szacunkowej, to mogliby 
sami kontrybuenci w możliwym komplecie 
pełnić jej funkcje,

do Rady miasta, nie otrzymają obecnie kart 
głosowania, albowiem na mocy § 1 ordynacji 
wyborczej ustęp 9, prawo głosowania do Rady 
miasta Lwowa przysługuje tylko magistrom, a 
nie patronom chirurgji. Przeciw temu wnoszą 
patronowie chirurgji reklamację, w której powo­
łują się na prawo zwyczajowe w tej mierze 
powstałe.

Powiatowa dyrekcja skarbu musi być ko­
muś solą w oku, gdyż w ciągu ostatnich kilku 
tygodni otrzymujemy już trzecią rozpaczliwą je- 
remjadę na wewnętrzne w tej instytucji stosunki, 
zwłaszcza na jej pomieszczenie, rozkład ubikacyj, 
i t. d. Wstrzymywaliśmy się z ogłaszaniem 
skarg pisanych w zbyt ostrym i rozdrażnionym 
tonie ; łagodząc atoli ton sądzimy za właściwe 
nie ubijać milczeniem rzeczy samej, w przeko­
naniu, iż wystarczy zwrócić uwagę dzisiejszego 
kierownika galic skarbowośei, z tylu względów 
już chlubnie znanego, prez. Korytowskiego, aby 
odnośne anomalje, jeśli istotnie są, wkrótce u- 
sunięte zostały.

Zdaniem korespondentów naszych, całe za­
budowanie, mieszczące w sobie powiatową dyr. 
skarbu, w niezem nie ustępuje... okrzyczanym 
ruderom Arona Filippa.

Na pierwszem piątrze mieszczą się magazy­
ny i niektóre biura, na drugiem właściwa Dy­
rekcja i wymiar należytości, na dole urząd 
cłowy. Pomijam, pisze jeden z pp. anonimów, 
że prócz biura nadradey i niektórych urzędni­
ków konceptowych, reszta, a zwłaszcza t. zw. 
registratura są pod każdym względem, a zwła­
szcza wskutek powietrza, ciemnoty, brudów i 
prochów, wprost niemożliwe i dla zdrowia ciężko 
pracujących urzędników w wysokim stopniu 
szkodliwe, pomijam i magazyny, aby wejść do 
urzędu cłowego. Urząd cłowy, po prawej ręce 
od wejścia, jeśli nie mieści się w prawdziwej 
piwnicy, to nie wiele mu do tego b rak u je ; mury 
na 3 metry grube, sufity sklepione (dawniej 
była tam kaplica klasztorna). Pierwszy pokój, 
to miejsce dla wagi i rewizji tow arów ; gorzej 
tu niż w najobskurniojszym szynku, dość po­
wiedzieć, że od 30 do 50 meszuresów żydow­
skich, od godziny 9 rano do 3 po południu, o- 
czekuje tu na swe towary. Ponieważ wobec na­
wału pracy i szczupłej liczby urzędników otrzy­
mują • strony* swe towary zwykle dopiero po 
kilku godzinach więc przemyślni żydkowie nie- 
tylko urządzają tu sobie rodzaj kasyna, grając 
w guziki i inne » narodowe* zabawy, zajadają 
śniadania, obiady itp. lecz nadto jako naród 
znany z czystości porzucają na podłogę łupy z 
cebul, czosnku, główki ze śledzi itp. inne wonne 
specjały. Rozumie się, że od czasu do czasu 
nucą swój wdzięczny »majufes«... Pokoik na 
prawo jest biórem naczelnika, jest kancelarją 
jeszcze dość znośną w porównaniu z resztą 
zaruucić jej można tylko straszliwe zimno, pa­
nujące tam mimo leżących w pobliżu stosów 
drzewa, tak że p. naczelnik w zimie bez kożu­
cha, »papuczów* i baraniej >kuczmy* musiałby 
przemienić się w kaczan. Na lewo od »wagi 
są dwa pokoje, w pierwszym pracuje z urzę­
dnikiem pocztowym 7 funkcjonarjuszów, to po­
kój przechodni. W ostatnim pokoju znajdujemy 
umieszczoną kasę i biórko kontrolora. Pomysł 
umieszczenia tak kasy, by wszystkie strony tam 
się udające musiały przechodzić koło 6 biórek, 
jest co najmniej... dziwnym. Proszę sobie wyo­
brazić rozpacz urzędników, których stałą czyn 
nością jest liczenie, gdy od rana do 3ej wieczna 
defilada charkoczących żydów przeszkadza im 
w pracy i skupieniu myśli. l u  jeden żydek 
ma czekać, więc opiera się na pierwszem le- 
pszem biurku i trąca, a powiedzieć mu co ? to 
się żachnie: »ja plącę, ja  kupiec!* Drugi kła­
dzie na akta zatłuszczony kapelusz, trzeci bie 
rze »na gadanie* i zaczyna urzędnika bawić 
swym szwargotem. Gdy dodamy do tego brak 
światła, tak że w dzień pochmurny o 12 w po 
łudnie trzeba gaz zapalać, (jeden płomień na

kszych obrazów, jak : »Chodkiewicz pod Kirchol- 
mem«, »Bitwa pod Orszą*, i parę innych, za­
sługujących na bliższą uwagę, bardzo pobieżnie 
traktowała, chociaż widać w nich było błyski 
niepospolitych zdolności.

Po kilku latach, mozolnej i niewdzięcznej 
pracy, przeniósł się do Paryża. W  tegorocznym
• Salonie*, wystawił portrety: naluralisty Wagi 
i doktora Ebersa z Krynicy. Oprócz tego wa­
chlarz, na którym wykonał akwarellą, scenę z 
życia Rusinów. Nietylko poważne dzienniki fran­
cuskie, jak : Figaro, La Revne de France, 
L ’ Artiste, Journal des Arts, L ’ Illustration, 
zaliczyły go do rzędu najlepszych portrecistów, 
lecz gazety z po za oceanu, podały o nim bardzo 
wyczerpujące sprawozdania, a największe i najpo­
czytniejsze pismo amerykańskie New York He­
rald, umieściło jego portret, wraz z obszernym 
życiorysem.

Obecnie, pan Józef Krzesz przebywa chwilo­
wo we Lwowie. Na stalugach w jego pracowni, 
znajdującej się w miejskiem, Muzeum przemysło- 
wem, oglądaliśmy portre ty : księcia Pawła Sap., 
magrabiny Cap., baronowej Laz., pani Jabł. i 
kanonika Skr. Wszystkie odznaczają się na- 
dzwyczajnem podobieństwem, przepyszną karna­
cją i drobiazgowem wykończeniem akcesorjów. 
To nie szablon, którym się posługuje większość 
dzisiejszych »majstrów« od pędzla, ale istotny 
artyzm, odtwarzający do złudzenia naturę, po­
party przytem studjami sumiennemu

Pan Krzesz, po ukończeniu tych robót, wraca 
do Paryża i kilka swoich najnowszych kompo- 
zycvj, zamyśla wystawić, w przyszłorocznym
• Salonie paryskim*.

Ekonomiczne paleniska. Niedawno zorgani­
zowane Towarzystwo handlowe zawiera z techni­
kiem p. Alfredem Paryczko spółkę, aby eksplo­
atować wynalazek tegoż: ruszty ekonomiczne, 
które mają oszczędzać 85 procent paliwa. Prze­
konać się o tem będzie mógł niebawem każdy, 
gdyż ruszty owe wejdą u nas wkrótce w pra­
ktyczne zastosowanie. Istota wynalazku pana Pa­
ryczko polega na zużytkowaniu ciepła powstają­
cego ze spalenia, t j. większej w ogóle części 
ciepła, jaka się wywiązuje, a jaka dotąd ucho­
dziła na marne. Doniosłość wynalazku tego sama 
się dostatecznie tłumaczy, nabiera zaś szczegól­
nej wagi, wobec panującej dziś drożyzny ma- 
terjału opałowego.

Ruszty takie, wim należyte osiągną rozpo­
wszechnienie, będą musiały być oczywiście dość 
drogie, ale i nłdzwyczaj tmiałe na długi okres 
czasu, nie pociągną zaś za sobą ani re’uon- 
strukcyj pieców, ani też osobnych kosztów na 
ich założenie.

Wynalazek ten może nadto wielką rolę ode­
grać w całej współczenej mechanice i admini­
stracji fabrvcznej, pożerającej dotąd w odnośnych 
rubrykach kolosalne sumy.

mniej doniesienia o ponownych wynajęciach 
mieszkań, winni podpisywać sami właściciele do­
mów ; podania podobne wnoszone przez admi­
nistratorów domu winne być zaopatrzone w peł­
nomocnictwo właściciela domu lub w powołanie 
się na liczbę aktu Administracji podatków, do 
którego pełnomocnictwo złożono.

Podania administratorów wnoszone bez za­
stosowania się do powyższych wskazówek nie 
będą urzędownie traktowane.

Zarazem przypomina się, że w myśl odno­
śnego dekretu kancelarji nadwornej należy w do­
niesieniach o »próżnostaniu* i ponownem wy­
najęciu, zawsze wyraźnie podać liczby, pod któ-

Towarzystwo gospodarskie (lwowski od­
dział) na onegdajszem walnem zgromadzeniu, po 
dyskusji nad udziałem rolnictwa w przyszłej 
wystawie krajowej, wybrało ad hoc komisję 
(prezes Wiesiołowski, prof. Kubicki i Pawlik) 
polecając takowej, by starała się o odczyty po­
pularne na tematy z gospodarstwa rolnego, o 
częste, małe ekspozycje zwierząt domowych i na­
rzędzi rolniczych, o urządzenie prób tychże i o 
dokładny obraz meljoracyj najbardziej dla pow. 
lwowskiego pożądanych. Komisja ta ma również 
zapomocą stosownych formularzów zbadać nasze 
gospodarstwo włościańskie. W kwestji zapomóg 
hodowlanych podniesiono, iż od dobrych roz­
płodników ważniejszem jest lepsze karmienie by­
dła u chłopa i pouczenie go o należytem tra­
ktowaniu ras lepszych. Dalej dowiedzieliśmy się, 
że Wydział krajowy gotuje ustawę o używaniu 
gruntów wspólnych, dla celów meljoracyjnych 
bardzo ważnej. Wiele głosów skarżyło się na 
niedostateczność ustaw, ochraniających prawa 
chlebodawcy względem służby folwarcznej; je­
dyny środek zaradczy uznano w lepszem urzą­
dzeniu książek służbowych i zasadniczem nie 
dawaniu zaliczek.

Sesję zamknięto obdarowaniem obecnych wło- 
ścjan broszurką o naszych pieniądzach.

Walne zgromadzenie technickiej »Bratniej 
Pomocy* udzieliwszy ustępującemu Wydziałowi 
absolutorjum. z uznaniem za jego gorliwą pracę 
około dobra Towarzystwa, uchwaliło:

Rozdać 3 stypendja imienia Tpwarzystwa 
o rocznych 120 zł. pomiędzy potrzebujących 
członków.

Urządzić w czasie wystawy powszechnej we 
Lwowie w roku 1894 zjazd wszystkich byłych 
członków Towarzystwa.

Założyć księgę pamiątkową.
Wznowić konkurs ogłoszony przez to To­

warzystwo w roku 1884 na następującą p rac ę :
• Wykazać i uzasadnić, jakie gałęzie przemysłu 
bądź mechanicznego, bądź chemicznego mają 
naturalną podstawę w zasobach ekonomicznych 
kraju naszego* z terminem nadsyłania prac do 
końca listopada r. 1893. (Autor w chwili ogło­
szenia konkursu ma być członkiem Towarzy­
stwa) wreszcie; że:

Wydział ma zająć się utworzeniem w łonie 
"Towarzystwa kółka, zaopatrującego kolegów w 
odzież, opał etc. po cenach zniżonych.

Z nowych wyborów wyszedł prezesem s łu ­
chacz Karol R u e b e n b a u e r ,  jego zastępcą Jó­
zef S o s n o w s k i .

W celu uchronienia właścic eli domów
od szkody, Administracja podatków zawiadamia, 
że doniesienia o opróżnieniach mieszkań wno­
szone do niej, aby uzyskać odpisanie podatku 
czynszowego za ^ z a s  »próżaostania«, jak  nie

i remi dotyczące mieszkanie jest opisanem topo- 
; graficznie a przynajmniej we fasji uwidocznione, 

gdyż podania, w których by w taki sposób mie- 
! szkania me oznaczono, nie będą również urzę­

downie traktowane.
Doniesienia o ponownem wynajęciu mieszkań 

należy najpóźniej do 14 dni wnosić; za spó­
źnione bowiem doniesienie zostanie w każdym 
wypadku stosowna kara pieniężna nałożoną, 
w razie zaś zupełnego zaniechania takiego do­
niesienia albo w raz e podania nie prawdziwej 
daty opróżnienia lub wynajęcia będzie również 
w każdym wypadku wdrożone postępowanie kar­
ne o zatajenie czynszu.

Z Towarzystwa prawniczego. W piątek 
dnia 16 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczór 
dalszy ciąg dyskusji nad referatem p. Lewan­
dowskiego; »0 środkach zaradczych przeciw
przewlekaniu egzekucji realnych*. — Na pierw­
szy dzień zapowiedziano też dyskusję w spra­
wie zmiany dotychczasowego postępowania przy 
ocenianiu i opisywaniu nieruchomości.

Nałogowa złodziejka. Skradziono p. W ła­
dysławowi Grabowiczowi, naczelnikowi stacji ko­
lejowej Lwów-Kleparów, rozmaite drogocenne 
przedmioty j a k : złoty damski zegarek, złotą 
bransoletę, złote kolczyki, kilka łyżeczek sre­
brnych itp. łącznej wartości przeszło sto zł. 
Kradzieży tej doskonała Marja Siiss z Janowa, 
która juz była kilkakrotnie karaną za złodziej­
stwo. W stępując do służby, wyczekuje tylko 
sposobności okradzenia swoich służbodawców.

Przejechanie. Wczoraj o godzinie 5 po 
południu przejechanym został ks. Leon Bogatko, 
proboszcz św. Łazarza kap. i domu, ubogich tak 
nieszczęśliwie, iż upadł pod konie i dozneł cięż­
kiego skaleczenia w głowę i nogi. Pokaleczone­
mu udzielił pierwszej pomocy dr. Antoni Ro- 
icki.

Poparzen e. Anna Pohoniak, właścicielka 
grajzlerni zapalając rano lampę wiszącą w jej 
sklepiku stłukła j ą , wskutek czego nafta 
oblawszy Annę P., zapaliła się na niej. Na 
krzyk nieszczęśliwej ofiary nadbiegł dorożkarz, 
stłumił ogień i silnie poparzoną odwiózł dó 
szpitala powszechnego.

T e l e g r a m y .

Dnia 13 grudnia.
Wiedeń, Grono członV.ćw Koła iyJslrA'egu 

wraz z Bilińskim i Chamcem, zostało za­
proszone na obiad dworski; hr. Wurinbr.indt 
wezwany na audjencję do monarchy ; zapo­
wiadają przyjazd namiestnika Thuna. Wszyst­
kim tym faktom i ich zbiegowi przypisuje 
dzisiejsza Neue Frcie Presse doniosłość po­
lityczną.

Praga. Jako kandydatów do teki piasto­
wanej dawniej przez dra Prażaka wymie­
niają jedni tutejszego burmistrza dra Czer­
nego a inni jednego z członku w arystokracji.

Paryż. Komisja z siedmiu ma przystąpić 
jutro do zbadania materjału sądowego w 
skandalu panamskim. Równocześnie inna 
misja z czterech rozpatrzy papiery po zmar­
łym Reinachu.

Monacbjum. Wedle stanowczych zape­
wnień Wiener Allgem. Zeitung ks. Galimberti 
ma niebawem zostać kardynałem a w jego 
miejsce ks. Aglliardi nuncjuszem wiedeńskim.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

Wielmożnemu Panu

u m o ?
lekarzowi chorób kobiecych w K akowie
za sumienne i radykalne wyleczenie mej żony 
z nader ciężkiej i niebezpiecznej choroby, jak 
niemniej za troskliwą i prawdziwie ojcowską 
opiekę w ciągu trwania tejże, składam niniej­
szem publiczne podziękowanie.

SI. Srom ek. 
Lwów 13 grudnia 1892.

P r .  R o i  c i i i  (BERGER) 
s p B c j d l l s t a  d u n t  p lc io iu c l  i i t l r w t

mieszka obecnie
przy ulicy Zim orow icza 1. 5,

II. piętro, wprost gmachu Sokola.
Jego P o r a d n ik  d la  m ę ż c z y z n

z rycinami, wyd, IV., kosztuje 1 zł. 20 c t  
pocztą 1 zł. 50 cL

Z a ś  Poradnik dla kobiet ( H y g ie n a )
kosztuje 60 c t  

Ordynuje od godziny 3 do 5 po południu.



K U R  J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 18 grudnia 1892. — (Z Izby handlowej i przem ysłow ej).

I. Akcje za sztukę.
Kolei galicyjskiej K arola Ludwika po 200 złr. mon. konw. • 
Kolei Lw ów -Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •
Banka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. • - •

płacą 
216 —
244-—
338'—

— 215 —

źadaja
219—
247—

I I . Listy zastawne za 100 złr.
( 5 %  w. a. wylosow. w 40 latach 100'80 

Banku hypotecznego galicyjskiego < „ „ wylosow. z 10% prem ią 108'—
. . .  , 1 4 ,/i% w. a. wylosow. w 50 latach 98'?0

Banku krajowego 4‘/a w. a. wylosowalne w 51 la tach  . . . . . .
i 4% (I. e m i s j a ) ..........................

Towarzystwa kredytów, galie. ziemsk. <
I 4% wylosowalne w 56 latach

I I I .  L isty  dłużne za lOO z łr .
Galicyjski Z akład kredytowy w likw idacji (dawne 5% ) 2 '/j % w. a. • 
Ogólnego rolniezo-kredytowego Z akładu dla Galieyi i  Bukowiny w l i ­

kwidacji 6 % w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ................................

9 9 -
95-80
94-70
99-90
94-30

101-50 
108-70 
99—  
99-70 
96 50 
95-40 

100-60 
95—

6350 55-50

50-— ——

I V .  01)1 Igi za  lOO złr.
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4% w. a. • 
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5 % w. a. 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) • 

6 % waluty austryjaekiej • • 
Pożyczki krajowei { 4‘/a % „ „ ■ ■

• ' {

104-80
94-70

101-50
101—
103-50
98-25
92—

105-50
9540

10220
101-70

9895
92-70

Miasta Krakowa

D ukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pó ł im perjał •

V. L o s y .
23'— 25-— | M iasta Stanisławowa

VI .  M o u e t y.
płaca zadają

Rubel rosyjski srebrny • 
papierowy

5-66 5-76
9-54 9-64
9-70 —— 100 marek niemieckich

32—  — —

płacą żądają
1-18 124
1-181/, 1-201/1 

58-70 5920

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  w edług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lw ow a:
Z K rakow a...........................................................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ..........................
Z  Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z  Podwołoczysk i Brodów  na dworzec Podzamcze

Suczaw y...........................................................................
K im p o l u n g a ................................................... ......
R a d o w i e e ......................................................................
H lib o k i............................................................................
Nowosieliey  .............................................
Słobody ru n g u rs k ie j ...................................................
H usiatyna via H a lic z ..................................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja .....................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ..........................
Z  Pesztu, Miskoleza, Munkacza, Lawocznego i S try ja
Z Sokala i  B e ł ż c a .............................................
Z Sokala i  Rawy ruskiej  ..........................

Odchodzą ze Lwowa:
Do K r a k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów • - < . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) ■ 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do S u c z a w y ......................................................................
Do Husiatyna via H a l i c z .............................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ............................................
Do N o w o s ie lie y ................................ ...............................
Do Hliboki  ................................
Do E a d o w ie e .......................... . . . . . .
.Dą Kimpolunga .............................................
Do b. 759®, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • •
Do Stryja i S tan isław o w a .............................................
Do S try ja , Lawocznago, M unkacza, Miszkolc za

1 P e s z t u ...............................................................
Do Bełżca i Sokala  .........................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j ............................................

t lw a g a .  Godziny podkreślone linijką oznaczają po 
ezorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

P O c i 9 s
pospieszny o s o b o w y | mięsz.

6oi 250 901 646 932 .
. . 901 . . •
. 257 910 721 • .
. 2« 917 655 . .

1009 . 756 142 7 06 .
1009 . 766 .
1009 • 766 706 •
1009 . . 706 .

756 . 706 .
1009 • . 142 706 •
1009 • . 142 . >

• * 916 235 • •

, 916 . .
• • • • 141 •
• - 9»« • lii •
. . . . . 448

10« 5»« 1101 756
. . . 756

2W 9« 1Q26 •
310 . IO02 1052
636 ■ • 956 322 1056
gse • . 322
636 . 956 322 10«

556 . 1066
6M . 066 . r
6S6 »86 . 10666»s a . 322 .
. . 616 1021 741
• * • 1021 741

. 616 741
• • . . 951
• • • * • 736

! godziny 6-tej wie-

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zw ykłym  drukiem  po 2  ct., tłustym  drukiem po 5 e>. 

M inim um  ceny ogłoszeń  2 5  et.

Ogólnie zuany piękny obraz A. Lófflera 
„C zarn ieck i na łożu śm ier-

c i“  (oleodruk wielkości 9J/68 cm.), który 
dawniej kosztował 6  złr., sprzedaj ę, do­
póki mały zapas starczy, po zniżonej ce­
nie 1 złr . 8 0  ct. (z przes. franco 2 złr.). 
V . K iżałow sk i, Lwów, H otel Żorża. 

238 1 7 —?

nitor7Q Cyboi-ja , I k o n o s t a s y ,  
U1 lal Luj A m b o n y  I w szelkie wy­
roby  snycerskie w raz ze złoceniem  w y­
konuje  dla k o ś c i o ł ó w  i c e r k w i  
Tadeusz Sokolski we Lwowie, 
ulica  Ł yczakow ska 1. 5 4  (dom  w łasny).

Ody mi potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w  za­
granicznych, to załatwiam to 

z a w s z e  n a jta n ie j  p r z e z

M s  k o  O g k o i
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 132 -300

E X X X X X X X X X X X X X X  X X X  X X X  X  X X  X  X  A

Od lat 36 istniejąca, — odznaczona kilkoma medalami

I E \ A .  B  K  "X" ZET . A .  G - I P S T J  
JÓZEFY FRANZ i Synów we Lwowie

poleca z w łasnych kopalń, położonych w obrębie m iasta  Lwowa, tylko do- 
186 12—20 borow ej jakości gips, a  m ianow icie:

Nr. 1. U ips sztukateryjny. — Nr. 2. Gips do fasad  
i  odlewów. — Nr. 3 . G ips budowlany,

oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie trips nawozowy używany 
z dobrym skutkiem do gipsowania koniczów, lucerny i t. d.

Fabryka znajduje się przy ul. Gipsowej 1. B, —  zaś składy przy ul. Rzeźuickiej 1 .16 ,
Przy zamówieniach z pryw incji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się.

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za dotychczasową życzliwość, polecam się 
i nadal szanownym względom. Z uszanowaniem

Jó zefa  F ra n z  i  Synow ie.
x x x x x x x x x  x x >

Centralne Binro Sprawunków i a  Frowinsyi
we Lwawie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegramu: „Bióro sprawunków“.
Bióro Sprawunków uskutecznia w szelk ie zam ówienia tak do użytku 
dom owego gospodarstw a jak handlu i przem ysłu bezw łocznie, śc i­
śle, pew nie i odpowiednio do w yrażonych życzeń, z najlepszych  
źródeł m iejscow ych krajowych i zagranicznych, po cenach mo­
żliwie najniższych . —  Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem. —  Jako prowizję policzą się  5°/0. —  Za opakowanie 

17 policzą się po cen ie kosztów  w łasnych.

Dla właścicieli gorzelń 
P łyty  g n ta p e rc h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperchowe
Oliwa do maszyn

106 n a j t a n i e j  5 1 - ?

i  Składzie farb i materjałów
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1 2
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N A  B A T Y !

Stanisław Horszowski
L w ó w

ul. Ossolińskich 12 (w domu własnym)
Największy skład 

fortepianów , p ian in , 
harm onium  i organ.

—  Sprzedaż zamienna. —  
W y n a j e m  i n s t r u m e n t ó w .

Zastępstwo 
sły n n ej fabryki harm onium  
T eofila  K oty k iew icza .

1 7 9 ___________ 1 5 -5 2
Wszystkie instrumenta samogrające.

N ow ość: A parat samogrający 
tysiące kawałków na każdym  fo r ­
tepianie lub pianinie. Cena 85 zt.

y k a t y ! V |N A

Handel założony w r. 1789.

Zupełnie świeży transport

H E R B A T Y
chińsko-rosyj skiej

104 otrzymał handel 16—52

Fryderyka S c h h t h a
we Lwowie, Rynek I. 45.

z łr .
1-90 
2 30 
3—

*/, C o n g o .........................
„ Souchong . . . .
„ „ przędna
„ v najprzedniejsza 4 —
„ P e c c o ....................................280
a „ przednia • • • 3'—
„ „ najprzedniejsza • 4-—
„  „  żółtej . . . .  5-—

V, kilo herbaty Pecco karawanowej 
po zł. 5, 6 i 8 .

Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo 
po zł. 150, 180, i 2 30.

Przewyborny r u m  breraski.

W a żn e  dla P a n ó w !

F. MULLER
krawiec cywilny i wojskowy

w e L w o w ie , u lica  G ródecka I. 38.
Wykonuje wszelkie ubiory męskie, uni­
formy urzędowe z własnej lub poleconej 
materji, wedle najnowszych wzorów po ee 
naeh bardzo umiarkowanych. Przyjmuje 
również ubiory męskie i damskie d<> prze­
rabiania, odnawiania i wyczyszcza chemi­
cznie najtrudniejsze plamy. 259 10— 10

G d z ie ?
można dostać

s z a ,  
zd ro w szą, « 

p s z ą /  £J A J  i i?
H E R B A T E

t y l k o
w  w y łą c z n y m  s k ła d z ie

ADOLFA SINGERA
L w ó w , ul. S y k s tn s k a  17.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek la Giiazdke41
(pam iątka po zm arłych }.

* •

00VI
CD

Portrety  naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografji. 
Zadatek 1 złr. Termin dostawy w prze­
ciągu 10 dni. Najwierniejsze podobień­
stwo poręczone. — Fotografia zostaje 

235 nieuszkodzoną. 7 —10
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Sieg-fried B odaseher
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse Nr. 6

„ I M P R E S S  A “
we Lw ow ie

dla ogłoszeń w sprawach handlowo-prze 
myślowych Przyjmuje i ogłasza w dzien­
nikach w s z e l k i e  realne obznajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenach klisze 

do anonsów.
W y b ó r  p i s m :

Lwowska Gazeta, Przegląd, Kiło, Kurjer 
Polski, Dziennik Polski, Hał. Ruś, Kurjer 
Lwowski, Gazeta Narodowa, Narodua Cza- 
sopjś, Śmigus, Reforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kraków), Gazeta Polska (Czernio- 

wee) i wiele innych. 
Wystarczający adres Biuro „ I m p r c s s f t  

L w ó w " .
M o tto : Czem  p a ra  d la  m a sz y n y , tem  anons d la 

każd eg o  p rzem ysłow ego  in te re s u .

6 - 1 0

|  Fabryka akwaryj i handel rybek luksusowych 
l  839 S .  B O N G A R

VII. Burggasse 24, WIEDEŃ, Filia I., Herrengasse 14 (Bazar) 
ą g  p r e m i o w.

Wielki skład

« §  akwaryj i urządzeń akw aryjnycli
jak muszli, roślin, skał.

4 ||j| Bogaty w sortyment skład towarów szklanych i ram złoconych 
MS walnych) en gros i en detail. — Cenniki darmo.

W i e d e ń G r a c ,  L i n c .  g j .

Wielki skład g £
krajowych i z a g r a n i c z n y c h  
m o ty li ,  ch rzą sz czó w , m in e ra łó w . § #

(zmy- §jft

Największy skład wszelkich nowości

do robót ręcznych, przyborów do szycia i krawiecczyzny
oraz tow arów  

w ohodząoyoh w  za k re s han d lu drobiazgow ego
201 poleca po cenach możliwie najn iższych 18-20

D ziew o ń sk i i G ig ie l
X j -w ó t x 7 ' ,  i i i  _ X 3 C a l i c 3 s a  1 -  © -  

Z l e c e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  n a t y c h m i a s t .

Nowy chemiczny preparat!! 
S K U L A I N A ,  w o l n a  o d  t r u c i z n y

Gwarantuje się zupełne i nieochybne wyniszczenie

s z c z u ró w  i m y s z y
Sposób użycia podaje się. Wysyłka na prowincje za pobraniem pocztowem

1I* klg. 1j2 klg. 1 klg.  w Wiedniu za netto kasa. Przy pobraniu za
zł. 1'50 zł. 3 zł. 6 klg. specjalna oferta.

nie jest preperatem zawierającym arszenik, fosfor lub 
strychninę. Wolną jest od wszelkich trujących substau- 
cyj. Równocześnie zobowiąję się zwrócić całkowitą kwotę, 
jeżeliby po użyciu wolnej od trucizny ,,SKULAINY“ nie 
nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczne skutki.

Chemiczne laboratorjum  274 4 - 8
H e n r y k a  S p i e l r a a n n a  

Wiedeń, Fiinfhaus, Schonbi unnerstrasse Nr. 4 4 .

Paręset parobków kawalerów, dziewcząt i* 
^  dworskich, fornali żonatych, karbowników,
*§ polowych, leśnych, mamy i zaraz wysłać możemy. gj»
^  Inn ej służby również mamy portostatkiem. |ĵ

Na wiosnę potrzebnych robotników polnych i fa- 
brycznych zapewnić W. Chlebodawcom możemy, fj*"

284 W y m a g a n ia  lu d z i um iarkow ane. 3 3 §#
*£§ H o n o r a r i u m  z a  s t r e o z e u i e  s k r o m n e .  P*

1 Biuro iuM rcii Br. Inmlm -  Jaroshw. *

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li­

kiery, rumy i t. p.
poleca c. k. uprz. . 1, ^

Fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza M ikołaseha f
1 8 -5 2

J A N  I H N A T D W I C Z
poleca

8 -wyszczególnione licznemi medalami zasługi.
Zł. Ct.

Kadzidło kościelne uajprzedniej 
sze, w paczkach po 50 et. i .

Kadzidło królewskie składa się 
z kwiatów, żywic i balsamów 
wydzielających nadzwyczaj 
przyjemną woń, pakieciki po 
4 i 8 ct., pudełko po 25 et i

Kadzidło sułtańskie płynne, po­
lewa się na rozżarzoną biactię, 
wytwarza p r z y je m n y  i bardzo 
poszukiwany zapach, fiakonik

Kadzidło warszawskie płynne 
przyjemna i delikatna won 
tego kadzidła nadaje się bar­
dzo do salonów i buduarów 
flaszka lls 1....................................

Kadzidło sosnowe, kto chce mieć 
zdrowe powietrze lasów szpil­
kowych w salonie, to rozpyla­
jąc kadzidło sosnowe może ta ­
kowe otrzymać, flakon .

Kadzidło indyjskie w tasiemkach
wydziela bar.izo przyjemny i 
długotrwały zapach, pudełko

1.—

-■50

—'25

-■50

-•60

- • 5 0

zł. Ct
Kadzidło antimiazmatyczne jest 

nie 4 równanym środkiem w 
tych wszystkich lazach, gdzie 
idzie o odwietrzenie powietrza 
w mieszkaniach i zapobieże­
nie rozwijaniu się choiób n a ­
gminnych, riakon 25 ct. i .

Kadzidło w papierkach przez o- 
grz&nie otrzymu e się bardzo 
przyjemny zapach, paczka za­
wierająca tuzin 12 ct. i

Kadzidło salonowe używa się za 
pomocą rozpylacza, daje ba r­
dzo przyjemną #zdrow ą woń, 
odświeża i oczyszcza powie­
trze, flakon po 30 ct. i .

Trociczki czerwone i czarne przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 9, 4, 5 i lll 
ct., pudełko po 15, 25 ct i .

Trociczki desinfekcyjne znakomi­
cie i radykalnie oczyszczają 
powietrze tak w mieszkaniach 
jak i korytarzach, pudełko .

- •5 0

•24

—■60

- ’50

- T O

N a b y ć  m o żn a  w e  L W O W I E  w  sk le p a c h  w ła s n y c h , u l. K o p e r ­
n ik a  l. 3  i  u l. H a lic k a  l. 11. —  W K R A K O W I E  S u k ie n n ic e  
l. 20. —  W  C Z E  R N  1 0  W G  A C H  R y n e k  l. 2 , —  o ra z  w e  w s z y s t­

k ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  h a n d la c h  i  a p tek a ch .

Motorów pzowycl i
(przedtem Maurycy Hille)

289 poleca 1—3

L o k o m o b ilę  n a f t o w ą
nader ważną dla przemysłu roluiezego, 
oraz M otory gazow e o sile ‘/s do 2u0 
koni i M otory n aftow e o sile ‘/» do 
60 koni do przemysłu, rolnictwa i wytwa­
rzania świaiła elektrycznego. — C e n y  
u m i a r k o w a n e .  — Dogodne warunki 
spłaty. — Cenniki opłatnie i darmo. — 

Agentów na  prowincji poszukuje się.
Zastępca na Galicję i Bukowinę

J U L I A N  T O P O L N I C K I
konc. Agencja handlowo-przemysłowa 

we Lwowie, ul. Pańska I. 13.
Dostarcza wszelkich maszyn do celów gosp °darstvya rolni-zego i przemysłu z pierw­

szorzędnych fabryk. — Sprzedaż i^ k upno dóbr znaczniejszych drzewostanów.



R U R  J E R  P O L S K I .
- —-■i ■ ■ —-

Kronika krakowska.
Kalandarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.

Środa 14 grudnia. O g. 7 w. przedstawienie ama­
torskie w kasynie powszechnem. — O g. 3 p. p. wy­
bory w Stowarzyszeniu restauratorów, kucharzy i szyn- 
karzy krakowskich (Sala Rady miejskiej).

Czwartek 15 grudnia. O g. 7 w. w teatrze: .P ier­
wiosnki* Ujejskiego i „Dom waijatów* Lauffsa. — 
O g. 5 p. poł. posiedzenie Rady miasta.

Piątek 16 grudnia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią­
zku literackim*. — O g. wpół do 8 w. koncert w 
Tow. muzycznem.

Sobota 17 grudnia. O g. 7 w. w teatrze: „Winny* 
(dramat Vossa, po raz pierwszy). — O g. 7 w. wie­
czorek Mickiewiczowski uczni gimnazjum św. Jacka.— 
O g. 7 w. wieczorek Mickiewiczowski uczni szkoły 
wyższej realnej.

Niedziela 18 grudnia. O g. 12 w poł. koncert mu­
zyki wojsk, w Rynku gł. — O g. 7 w. w teatrze: 
„Winny* (dram at Vossa).

Kalendarz myśliwski.
Polować można n a : Jelenie, kozły ("rogacze), za­

jące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), słomki, 
bażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Co do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po­
winny być strzelane.

Kalendarz rybacki.
Do połowy grudnia nie wolno łowić łososi i pstrą­

gów, tudzież raków samca i samicy. Złowione ryby 
muszą mieć miarę przepisaną. Na wędkę w dnie cie­
plejsze idzie dobrze okoń, szczupak głowacica i płotka.

K alen darz. Dziś: św. Nikazego, błog. i Spi 
rydjona; intro: św. Ireneusza i Edyty króle­
wny.

Rocznice. Jak meteor przesunęła się przez 
histcrją postać Przemysława II, który koro­
nacją swą na króla polskiego, od dwóch w ie­
ków zaniechaną przez potomków Chrobrego, 
dźwignął znaczenie Polski i dał podstawę 
do jej ponownego zjednoczenia po Krzywou­
stego podziałach. Z postacią tego króla wiążą 
się dwa tragiczne wypadki. Śmierć Lnidgardy, 
żony jego, którą zausznicy króla zadusić mieli 
z powoda, że królowi się sprzykrzyła i śmierć 
samego Przemysława, którego z poduszczenia 
margrabiów brandenburakioh Zarębowie i Na­
łęcza zamordowali. O zaduś, eniu Lnidgardy 
istnieje starożytna pieśń, podawana przez kro­
nikarzy, jakoby z ust ludu wyjęta, jest też 
tragedja Kropińskiego, jakoteż i powieść Kra­
szewskiego.

L u idgarda  była  księżniczką pomorską, a 
zginęła gu a łtow n ą  śm iercią dnia 14 grudnia  
1283 roku.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

13 G rudnia.

Wybory. We środę dnia 14 b. m. o godzi­
nie 3 po południa zbiorą się wszyscy człon­
kowie Stowarzyszenia restauratorów, kucharzy 
i szynkarzy krakowskich dla obioru nowego 
prezesa Stowarzyszenia.

Z „Ogniska*. Jak zapowiedzieliśmy odegrali 
amatorzy w lokalu „Ogniska*, stowarzyszenia 
drukarzy i litografów dwie sztuczki. Przed­
stawienie wypadło nadspodziewanie dobrze. 
W  jednoaktówce Koziebrodzkiego pt. „Jesień* 
pani S. z. należną powagą grała rolę starej, 
sentymentalnej panny a panna —  nazwiska 
nam nie zdradzono —  była wcale zgrabnym 
i szczerze naiwnym podlotkiem Role męskie 
miały nie mniej dobrze dobranych wykonawców. 
Sztuka ludowa ze śpiewami pt. „Werbel do 
mowy* również spoczęła w ręku sił bardzo 
dobrych. Mianowicie zbierali sute oklaski: Bą 
balina, Basia (za wdzięczny śpiew), Urban, 
Piotr i inni. Między jedną a drugą sztuką 
odśpiewał chór męzki Towarzystwa piękny 
walc Kremser-Straussa, pt. „Taniec to życie!* 
Dosyć licznie zgromadzeni goście bawili się 
wybornie.

Walne zgromadzenie członków Kasyna po­
wszechnego odbędzie się dnia 5 stycznia r. p.
0 godzinie 6 tej po południu.

Zmarli, t  Zuzanna z Senderkowskich No 
wakowska, wdowa.po sekretarzn ekspedjencie
1 dyrektorze kancelarji b. Senatu Rzeczypo­
spolitej krakowskiej, przeżywszy lat 84, zmar 
ła w Krakowie dnia 12 b. m. Wyprowadze­
nie zwłok z domu żałoby przy ulicy Dietla  
pod 1. 29, nastąpi w dniu 14 o godzinie 10 
rano do kościoła Bożego Ciała, skąd po od- 
prawionem nabożeństwie, przewiezione zost. ną 
na cmentarz miejscowy.

Kradzież weksli. P. Enzebjusz Pląskowski 
doniósł tutejszej policji, że ma skradziono 
między dniami 15 listopada a 12 grndnia dwa 
weksle z podpisami jego żony, jeden Da 1500 
złr., a drngi na 500 zlr.

D nia 14 grudnia.

Od Wydawnictwa. Dnia 18-go 
b. m. wyjdzie okazowy num er l i U -
rjera Polskiego w ilości 20.000 
egzemplarzy i będzie rozesłany po 
całym  kraju. Ogłoszenia tylteo firm  
krajowych, przyjm uje do tego nu­
m eru do piątku wieczór A d m in i­
stracja naszego pism a

Wiec katolicki w  Krakowie. Dziś dnia 14 
b. m. w sali , Zgody* odbędzie się pogadanka 
zwolenników wiecu katolickiego.

Dom akademicki. Komitet budowy domu a- 
kademickiego wniósł do Rady miejskiej poda­
nie o przyznanie snbwencji na budowę tegoż 
domn. Bodowa ma się rozpocząć z wiosną re- 
ku przyszłego.

Z Towarz. międzynarodowego wyścigów 
konnych w  Krakowie Dziś dnia 14 b. m.

przypada ostatDi termin zapisów do między­
narodowego wyścigu dla dwnlatków, mającego 
się odbyć w końcu czerwca r p.

Zwycięzca nagrodzony zostanie snmą 12.000  
złr. Jest to jedna z najwyższych nagród w 
całych Anstro-Węgrzech.

Napaść na prostej drodze Krakowski ko­
respondent K ra ju  uprasza nas o nmieizczenie 
następującego wyjaśnienia.

W parę dni po wyroku konkursu dramaty­
cznego im. Wołodkowicza wszczęła się o nim 
pogadanka między kilka literatami i dzienni­
karzami. Osobistość trynmfatorki zaciekawiała 
wszystkich. Pan K. M. antor świeżo wydane­
go pcematn oświadczył, że zna osobę tego 
imienia i nazwiska, pochodzącą z lubelskiego, 
a która była artystką teatru łódzkiego, wy 
stęnnjąeą pod teatralnem nazwiskiem Pra- 
wdzicówny. D dał, te  jest izraelitką, młodą, 
inteligentną i że słyszał o jej aspiracjach li 
terackich. Drugi obecny p. L. redaktor jedne 
go z pism zamiejscowych, przypomniał sobie, 
że znał tę osobę w Lublinie, że uważa ją za 
zdolną do napisania sita k i, i przypuszczał, że 
kształciła się literacko pod kierunkiem swo­
jego krewnego, literata i dziennikarza z z a ­
wodu. Trzeci z obecnych p. J . Ł. młody ko­
mediopisarz powtórzył toż samo a p. K. K. 
antor komedyj wystawionych w Warszawie 
dodał jeszcie, że pił raz n znajomych panny 
C. wyborną nalewkę pomarańczową jej robo­
ty. Co więcej znakomity artysta teatrów war­
szawskich p. Fr. potwierdził ze swojej stro­
ny to, co od wymienionyoh słyszałem.

Ns podstawie tej pogadanki, napisałem w 
korespondencji do K ra ju , co następuje: „Au- 
„torka nagrodzonej sztuki... podobno jest 
„izraelitką, młodą, wykształconą i robi wy 
„borne nalewki na pomarańczy*.

Za wzmiankę tę spotkała mnie czysta na­
paść na szpaltach A . Reform y. Antor jej, 
mianujący się wujem panny H. C , wymyśla 
mi od „niesumiennych reporterów,* wrzeszczy
0 jakiemś „dziennikarskiem błocie* i twierdzi, 
że siostrzenica jego „ani ze sceną, ani z ży 
dostwem, nie mówiąc o nędznych wódcza- 
nych insynuacjach, nic* wspólnego nie miała.

Dziwię się priedewszystkiem , że artykuł 
wojowski pomieściła N ■ Reform a  raz dlatego, 
iż współpracownicy jej sami na mocy krążą­
cych pogłosek pannę H. C. żydówką nazywa­
li, powtóre, że uważanie „żydostwa* za zbro 
dnię czy obrazę w liberalnym organie zbyt 
ciekawie wygląda. Kto zna jednak nasze „we 
sołe* stosncki, ten wie, dlaczego A . R efor­
ma  list ów umieściła, a opnściła jednocześnie, 
jak mnie zapewniano, wycieczkę drngą tegoż 
wuja przeciw innej wysoko postawionej oso­
bistości.

A teraz przystępuję do treści listn. Pom i­
jam karczemne wyrażenia, bo na nie w taki 
sposób odpowiadać nie nmiem i nie mam o- 
choty.

Naprzód co to znaczy, że p. H. C. niema 
nic wspólnego z e  s c e n ą ?  W szakże o tern 
ani słówka nie było w mojej korespondencji?

Co to znaczą następnie „nędzne wódczane 
insynuacje ?“ Czyż gospodarność kobiety czy 
pauny jest jej wadą? Ja sam przekładam 
stanowczo pannę robiącą dobre nalewki, niż 
np. dyskutującą o hist^rji filozofji. A wszak- 
żeż znakomita powieściopisarka Rodziewiczó­
wna >trzymała za nalewki nagrodę na wysta­
wie kucharskiej w W arszaw ie! Czy jej to u 
bliża, ezy raczej nie podnosi to kobiety, u- 
miejącej pisać znakomite utwory i jednocze­
śnie być dobrą gospodynią?

Chyba, że robienie nalewek jest jakąś prze­
nośnią. W takim razie proszę p. wnja, aby 
mnie pouczył, bo ja, pomimo przeszło dwu­
dziestoletniej pracy na poln diiennikarskiem, 
i literackiem, jeszcze nie spotkałem się nigdy z 
„ubliżającemi*, czy „przenośniowemi* nalew­
kami. Szakalem ieb w Lindem, pytałem się 
takiego w tej mierze znawcy, jak Bliziński —
1 odpowiedzi nie znalazłem.

O co więc krzyk, napaści i wrzaski? Cała 
rzecz leży w tem, że są dwie widocznie o- 
soby tego samego imienia i nazwiska, i że 
kiedy pierwsza jest artystką i robi nalewki, 
to draga jest antorką dramatyczną i nie robi 
nalewek.

Czy to zadziwia wnja i A . Reform ę?  A 
toż w samej W arszswie żyje po kilknnastn 
Adamów Mickiewiczów, Stanisławów Moniu­
szków, Zygmuntów Krasińskich, i t. d. —  jak 
to wykazał przed kilka laty na podstawie kar­
tek meldunkowych jeden z urzędników magi­
stratu.

Gdybym napisał: panna H. C. jest izraeli­
tką i t d., jeszcz.eby się gniewać nie należa­
ło, ale ja napisałem p o d o b n o .  Omylili się 
pp. K. L. Ł. i M. —  omyliłem się i ja 
za nimi i omyłkę tę z całą przyjemnością pro­
stuję. Trzeba być bardzo naiwnym (nie chcę 
odpowiedniego nżyć wyrazu), aby sądzić, że 
nie znając panny C. chciałem Jej przykrość 
wyrządzić. A toż tylko cieszyć się można, że 
przybył nowy talent, i to talent zapewne wy­
bitny, jeżeli pokonał w pierwszem starcia za­
służone nasze firmy komedjopisarskie.

Ale prawda, jeszcze jeden zarzut, który 
byłby bolesny, gdyby nie był tak głupi. Fra- 
zes, że „Zwalczeni* posiadają „wielo aluzyj 
do dzisiejszych stosunków* ma być ni mniej 
ni więcej, tylko d e n u n c j a c j ą !  O takie ka­
pitalne głupstwo oburzać się nie można, bo 
wszelka niepoczytalność tylko na litość 
zasłngnje. Podziwiać tylko należy pana wn­
ja i A. Reformę, iż nie w iedzą, że każdy 
wybitny talent poetyczny tak zagranicą, jak 
i na całej przestrzeni ziem polskich, kiedy 
tylko odtwarza dawne czasy, ozy to nasze, 
czy greckie, rzym skie, a choćby egipskie, w 
utworach swoich prawie zawsze czyni „alu­
zje do dzisiejszych stosunków*. Możnaby wy­
liczyć całe setki, takich utworów drukowa­
nych w Krakowie, Poznaniu, czy Warszawie.

Kończę pewny, że kto nie jest „zwichnię­
ty* na punkcie naszej specjalnej małomiaste­
czkowej „polityki* i kto tylko jest zdolny 
spokojnie myśleć, ten musi przyznać, że arty­
kuł w A. Reformie był proBtą napaścią, uczy­
nioną ze złą wolą, a jeżeli bez niej, to zno- 
wn w innym kiernnkn mniej zaszczytnie dla 
napadających.

Korespondent krakowski K raju .

Na głodne dzieci, p. Tytus Marja Micha­
łowski złożył w naszej administracji 40  złr., 
p. D. K. z Worochła wygrane w taroka 4 złr. 
50 ct.

Nekrologja. Józef Lewkowiez, naczelnik 
Półwsia Zwierzynieckiego, zmarł d. 12 b. m. 
Ś. p. Lewkowicz był uczestnikiem powstania 
1863 r., a jako szlachetny człowiek i prawy 
obywatel zyskał sobie ogólną sympatję.

-Z Blidy m. Krakowa.

Na porządkn dziennym jutrzejszego, z dnia 
15 b. m., posiedzenia Rady miasta Krakowa 
znajdą się następujące sprawy i wnioski:

a) W nioski komisji kontumacyjnej:
Zakład nowo zbudowany w Prądniku Bia­

łym nosić ma nazwę: „Zakład obserwacyjny 
dla nierogacizny w Krakowie* po niemiecka: 
„Confirmirnngs-Anstalt fur Barstenvieh in Kra- 
kan*.

Jako dnie targowe wyznacza się dnie: po­
n i e d z i a ł e k  i w to r e k , w razie zaś przy­
padających świąt dnie następne.

Zatwierdza się następujący etat służby w 
Zakładzie obserwacyjnym w Krakowie: 1) Po­
sada dyrektora zakłada z płacą roczną 1 .400  
złr., z dwoma kwinkweniami do wysokości 
2 0 #  płacy, wolne pomieszkanie i opał. 2) Pos. 
zarządcy zakładu z pł. 720 złr., wolne pom. 
i opał. 3) Pos. maszynisty z pł. 600 złr. r., 
wolnem pom. i opałem. 4) Posada kolejowego 
(Bahnmeister) z pł. 600 złr. r., wolnem pom. 
i opałem. 5) Pos. dozorcy w Zakładzie kont. 
(dla chorych) z pł. 300 złr. wolnem pom. 
i opałem. 6) Pos. portyera z pł. r. 300 złr. 
wolnem pom. i opałem. 7) Pos. zwrotniczego 
targowiska z pł. 275 złr. mieszkaniem i opa­
łem. 8) Pos. palacza z pł. 275 złr. r , wolnem 
pom. i opałem. 9) Pos. stróża w Zakładzie 
obserwacyjnym z pł. r. 250 złr. wolnem mie­
szkaniem i opałem. 10) 7 stałych robotników 
z pł. r. po 275 złr. i mieszkaniem w kosza­
rach zakł. 11) Do robót nadzwyczajnych do- 
najmować się będzie 15— 30 ludzi z pł. 60— 75 
ct. dziennie. 12) Z wyjątkiem Dyrektora Za­
kłada słnżba cała mianowana będzie prowizo­
rycznie itd.

Sprawozdanie przedłoży p. dyrektor Nie­
działkowski.

b) Z kolei imieniem komisji przemysłowej 
przedstawi dwa wnioski sprawozdawca r. m. 
Rotter.

c) W dalszym ciągn na porządek dzienny 
wchodzą sprawy, które dla braku w ostatniej 
chwili kompletu na poprzedniem posiedzenia 
nie mogły być załatwione.

Do tych należy zawsze jeszcze sprawa wyż­
szych kursów żeńskich imienia Baranieckiego. 
Po upadku wniosku r. m. Jordaua głosować 
będą radcy miejscy nad szeregiem wniosków 
postawionych przez komisję szkolną.

W  końca posiedzenia przy drzwiach zam­
kniętych Rada zamianuje dyrektora zakłada 
obserwacyjnego dla nierogacizny.

Ostatnia poczta.
Dnia 13 G rudnia.

W  num erze wczorajszym donosiliśm y, iż 
jednym  z punktów projektowanej przez Stam- 
butowa rewizji konstytucji bułgałskiej jest 
skreślenie przepisu, według k tórego—  dzieci 
księcia, muszą być wychowywane w religli 
prawosławnej N iektóre dzienniki utrzymy- 
wywaly, iż do tej ostatniej zmiany dało po­
wód ułożone już małżeństwo z jedną z k się­
żniczek katolickich. M uenchentr Allgem . Z łg. 
utrzymuje, że przypuszczenie to jest mylne. 
Chodzi tylko o danie księciu, który jest ka­
tolikiem  i nie m yśli wyrzekać się swej reli- 
gji, możności otrzymania ewentualnie ślubu 
w kościele katolickim , choćby z niekatolioką 
księżniczką, co nie mogłoby nastąpić, gdyby  
brakło gwarancji, iż w szystkie spodziewane 
dzieci zostaną w katolickiej wychowane re- 
ligji. Muench. Allgem. Z tg. utrzymuje stano­
wczo, że obecnie nie istnieje jeszcze pozyty­
wny projekt ożenku księcia.

G razer Tagblatt, organ niemieckich naro­
dowców dowiaduje się, że po odrzuceniu 
przez lewicę funduszu dyspozycyjnego hr. 
Taaffe oświadczył, iż nie będzie się sprzeci­
wiał dymisji hr. Kuenburga, ale postara się 
o powołanie do gabinetu hr. Wurmbranda, 
nie jako „ministra lewicy* tylko jako „n ie­
m ieckiego ministra rodaka*. T o, według in- 
formacyj wymienionego pisma tak przeraziło 
lewicę, że starała się odzyskać utraconą po- 
zycję, wskutek czego opóźniła się dymisja nr. 
Kuenburga. Neue F r. Presse  utrzymuje, że 
w doniesieniu powyższem nie ma ani słowa  
prawdy, zwłaszcza, że hr. Wurmbrand ró­
wnież należy do lewicy.

K om isja budżetowa Izby poselskiej austija- 
ckiej Rady państwa uchwaliła jednomyślnie 
dwumiesięczne prowizorjum budżetowe. Rząd 
domagał się  prowizorjum trzeohmiesięcznego 
ale sprzeciwiła się temu lewica, aby wyrazić 
hr. Taaffemu nieufność. Polacy i konserwa­
tyści oświadczyli się za dwumiesięcznem pro­
wizorjum celem przyspieszenia rozpraw bud­
żetowych, aby sejmy rychlej zebrać się m ogły. 
Dep. Szuklje z klubu Hohenwartha wyraźnie 
zastrzegł, że uchwalenia prowizorjum budże­
towego nie można uważać za kwestję zaufa­
nia dla rządu. Młodoczescy członkowie kom i­
sji budżetowej nie przybyli na posiedzenie.

Deputacji bukowińskiej, proszącej o u tw o­
rzenie wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
czerniowieokim, oświadczył cesarz, że poleci 
rządowi dokładne zbadanie sprawy, ale zara­
zem wspom niał o trudnościach finansowych. 
Niem iecki Uniwersytent ozerniowiecki. małą 
od samego początku ma liczbę słuchaczów, 
bo nupetnie był zbyteczny, a założony został 
jedynie na to, aby osłabiać wpływ i znacze­
nie polskiego Uniwersytetu lwowskiego. O be­
cnie, kiedy ten ostatni zakład naukowy ma 
otrzymać wydział lekarski, także U niw ersy­
tet ozerniowiecki marzy o podobnem uzupeł­
nieniu. N ie ulega wątpliwości, że rząd nie 
zechce powiększać sum y, wyrzucanej n iepo­
trzebnie na U niwersytet bez słuchaczów.

Onegdaj po zgromadzenia socjalistów  w 
Wiedniu, powstała bójka m iędzy policją a u- 
czestnikami zgromadzenia. O koło 30 osób ra­
niono.

W  odpowiedzi na interpelację bar. M irba- 
cha w sprawie konferencji monetarnej w Bru­
kseli, oświadozyl kanclerz Caprivi, że bim e- 
talizm jest w związku z antysemityzmem. 
Rząd będzie stawiał opór zwrotowi ku anty- 
semiokiemn bimetalizmowi. Słowa kanclerza 
Rzeszy niemieckiej są o tyle uzasadnione, że 
monomentalizm zloty jest korzystny jedynie dla 
spoczywającego w rękach żydowskich wiel­
kiego kapitału a rujnuje chrześoijańskich rze­
m ieślników i rolników. W alka o podwójną 
walutę jest więc wymierzona przeciw intere­
som żydowstwa. N a moment ten zwracaliśmy 
uwagę niejednokrotnie przed reformą waluty 
w Austro-W ęgrzech.

N a interpelację dep. Marąuardsena w spra­
wie karabinów piechoty, oświadczył kanclerz 
niemieoki, iż są one bardzo dobre pod każ­
dym względem , nie wyłączając karabinów z 
fabryki Loewego. D o odpowiedzi kanclerza 
przyłączył się saski minister wojny.

Izba francuzka uchwaliła ustanowić cło od 
alkoholu na 245 franków.

Generalnym prokuratorem Francji w m iej­
sce p. de Beaurepaire mianowany został radca 
trybunału kasacyjnego p. Tanon.

Stanowisko gabinetu franeuzkiego uchodzi 
za zachwiane z powodu, że wykazało się po­
dobno, iż R ouyier, Freyoinet i inni ministro­
wie mieli stosunki z Reinachem. Opinja pu­
bliczna w  Paryżu bardzo wzburzona.

Parlament grecki, po przeprowadzeniu d y­
skusji w sprawie zerwania stosunków z R u- 
munją, wyraził rządowi wotnm zaufania 130  
głosam i przeciw 7.

Giełda krakowska.
K lep a rz, 13 grudnia 1892.

Dziś na targowicy był ruch wielki, ale co 
to znaczy ? Dużo było wprawdzie kupców, 
lecz tylko do sprzedania, nie zaś do zakupie­
nia. Obcych handlarzy wcale nie było. Mły­
narzy naszych i mączników kilkn się uwijało 
w celu pokrycia chwilowej potrzeby. W ię­
kszych transakcji nie zawarto prawie żadnych. 
Widocznie konsumenci zaopatrzeni są d o s t a ­
t e c z n i e .  Za tem wszystkiem poszło, że co 
do zboża twardego ceny w porównaniu z u- 
biegłym piątkiem jeszcze się obniżyły od 10 
do 15 centów przeciętnie, labo wiemy, że za 
granicą tendencja się znacznie w ostatnim cza­
sie wzmocniła —  Presją widoczną na produ­
centów wywierają obecnie wydatki świąteczne 
będące już za p a se m ... Kupiecki świat utrzy­
mywał, że z początkiem rokn nowego będzie 
lepsza perspektywa dla rolników naszych i 
handlu zbożowego w ogóle.

Płacono za 100 kilogramów n etto :
Pszenica (biała) od 8*30 do 8 '4 0 ; czerwona 

8 1 0  do 8*30; żółta 81— do •— ; żyto (prima) 
6 60 do 6 • 70; jęczmień (brow.) 5*50 do 5*80; 
(pastewny) 5 '3 0 d o 5 * 4 0 ; owiea 5*20 do 5*30; 
rzepak 10'— do 11*— ; proso 8-50 do 8*70; 
jagły 9-20 do 10-— ; bób 4-60 do 5 ’— ; 
tatarka 7*5 do 7*10; groch (drobny) 7 30 do 
8-50; koniczyna (czar.) 58 — do 6 0 .— ; (bia 
ła) 65 do 66; kon. (szwedzka) — •— do — ■— ; 
lnianka 8-30 do 8 ‘65; kminek 16*— do 16*50, 
fasola (prima) 9 25 do 9*60; wyka 4*15 do 
4*30; kukurydza 5*50 do 5*80; ziemniaki (he­
ktolitr) 1*60 do 1*90; siano 2 '4 0 ; słoma 2*— ; 
masło (kilo) 1*10; jaja (kopa) 2*40; spiry­
tus (hektolitr) na 9 5 #  Tralesa 82-— ; oko­
wita (hektolitr) na 8 0 #  Tralesa 77-— .

Ostatnie telegramy.

D n ia  14 grudnia .

N a wozorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
austrjackiej Rady państwa przedstawił dep. 
Steinwender wniosek naglący o wybranie zło­
żonej z 24 członków komisji dla zbadania 
orzeczeń ministerstwa spraw wewnętrznych, 
na mocy których nakazano magistratom miast 
Celowca i Cylji przyjmować podania, pisane 
w języku słoweńskim i odpowiadać na nie 
w tymże języku.

Izba odrzuciła nagłość wniosku 127 g ło­
sami przeciw 86 (lewicy, antysemitów, niem . 
narodowców, oraz pewnej liczby posłów z 
klubów CoroniniVgo i Trento)^ ,

Z porządku dziennego nastąpił dalszy ciąg 
rozpraw budżetowych. W toku dyskusji nad 
etatem ministerstwa spraw wewnętrznych dep. 
Rutowski zaznacza, że nadzór państwowy nad 
towarzystwami ubezpieczeń jest w Austrji nie 
dostateczny i oświadcza się za przymusową 
asekuracją od ognia, potrzebną mianowicie 
dla ludności wiejskiej.

Dnia 14 grudnia.
Wiedeń. Mianowani zostali: pułkownik

Semrad dyrektorem artylerji wałowej w P rze­
myślu, pułkownik Grasser — dyrektorem ar­
tylerji wałowej w Krakowie.

Budapeszt. Kom isja finansowa Izby po­
słów wybrała na miejsce zmarłego Wabrman- 
na przewodniczącym swym Kolem ana Szella.

Budapeszt. W rozprawie ogólnej nad bu­
dżetem przemówi prawdonodobnie już jutro 
prezydent ministrów dr. W eckerle. Spodzie­
wają się, iż poczyni wyjaśnienia, dotyczące 
przeprowadzenia regulacji waluty.

B e r l in .  W niosek dotyczący zawieszenia p o ­
stępowania karnego przeciw A blw srdtow i, 
nosi podpisy trzech antysemitów i dwunastu 
s o c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w .  M iędzy o- 
statnimi figurują Singer (żyd) i Stadthagen.

Rzym. Zindarmerja stoczyła krwawą wal­
kę z bngantam i w okolicy Sassar* (Sardy 
nja). Żandarmi położyli dwśch zbójców tru 
pem, ujęli czterech. Trzech zdołało njść. Dwaj 
żandarmi odnieśli ciężkie rany.

Londyn. Policja wyśledziła, i ł  w Londy­
nie przebywa około 4 0 0  anarchistów różnej 
narodowości. W  ręku policji są dowody, iż 
planowano cały szereg zamachów anarchisty­
cznych w rodzaju paryzkich dynamitowych  
zamachów na gmachy miasta, komisarjaty p o ­
licji i t. p.

Bruksela. W  kołach delegatów powstała  
myśl odroczenia konferencji monetarnej z dnia 
18 b. m. do kwietnia r. p. t. j . do chwili 
objęcia rządów przez Clerelanda.

B u k a r e s z t .  Prezydent ministrów Catargi 
przyjmował w sobotę przez ciąg jednej go ­
dziny dra Ratiu, przywódcę Rumunów wę­
gierskich.

Sofia. 230 posłów Sobranja przyjęło po 
ośmiogodzinnej poufnej naradzie dziewięć 
punktów nowo projektowanej konstytucji 
między innymi paragraf orzekający o wyzna­
niu potomstwa księcia. W  ciągn bieżącego 
tygodnia wniosek rewizji konstytucji wejdzie 
pod obrady Sobranja.

Nowy Jork. Ofiarą szczególniejszej zbro­
dni padło wielu robotników i milicjantów za­
trudnionych w werku Carnegiego. Kucharz 
przyrządzający potrawy robotnikom praoują- 
cym w werku i milicjantom, którzy stoją w 
H om estead odkomenderowani jako straż wer- 
kn —  dosypał trucizny do jadła, a schwyta- 
ny na gorącym uczynku, przyznał się do wi­
ny, tłum acząc, iż został namówiony przez 
przywódcę ostatniego strejku. Sześć osób zmar­
ło —  otrnte, wiele innych ofiar jęczy w bo­
leściach. Śledztwo i aresztowania w toku.

Nowy Jork- Zarządzono urzędowe oglę­
dziny zwłok sześciu otrutych robotników. A re­
sztowano 9 ósób, wiele osób poddano nadzo­
rowi policyjnemu.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 13 grndnia.

Grand Hotel. E. Schwarz z Wiednia. — J. dr. Zo- 
rich z Berna, — A. hr. Ostrowski z Warszawy. — 
K. Bauer z Wiednia. — E. Kanitz z Wiednia.

Hotel Saski. J. Timoftiewicz z Krosna. — W. Drzy- 
muchowski z Krosna. — A. Szepanowicz ze Lwowa. 
M. Tibien z Charkowa. — S. hr. Aleksandrowicz z 
Poręby. — Z. hr. Tarnowski z Dzikowa. — W. Żu­
rowski z Miczkowie. — Ks. Bogusz z Lubarza. — 
W. Haller z Polanki. — Br. H. Hodenberg z H ano­
weru.

Hotel Drezdeński. M. Frńnkl z Jabłonki.,— J. Mtth- 
linghaus z Wiednia. — A. Ragalewicz z Dąbrowy 
górniczej. — W. Vogel z Wiednia. — A. Noe z Wie­
dnia.

Hotel „pod Różą“. M. Piotrowski z Kam. podoi.— 
Ks. Zając z Zaborowa.

Hotel Europe|8kl. H. Konigjz Wiednia. — W. Du­
tkiewicz z Rzeszowa.

Hotel Narodowy. M. Kazner z Rabki. — J. Pre- 
zentkiewicz z Wadowic. — H. Wesołowski z Bogó- 
cic (Król. Pol.). — K. Hałaciński z Żywca.

Hotel Pollera. A. Dziedzicki z Klimontowa. — Z. 
Jakubowski z Król. Pol. — A. Wysocki z Grybowa.

Kurs giełdy krakowskiej.
Z dnia 13 grudnia 1892.

płacą żądają
Ruble papierow e. . . . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .........................
6%  Pożyczka kraj. galic. za złr. 100 
4 ‘/z%  Pożyczka kraj. galic. za złr. 100 
5°/„ Obi. indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4°/o galicyjski fundasz propinacyjny . 
4 l/ 2°/o Listy zast. Banku kraj. za złr. 106 
5°/0 Obi. komunalne Banku kraj. I. Em. 
4 ° /0 Listy zast. Tow. kred. ziem.
4 %  .
4V j°/o  ,  
5"/o ,
5 %  „
4 '/z° /o  »
5 %  ,  
4 “/o »

U. Em.
» » n „ • • •
„ Banku hip. z prem. 10°/o
„ „ „ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100 
likwid.

(Bez kuponu bieżącego).

119 — 120 —
58 75 59 20

9 50 9 60

98 _ 98 50
104 75 105 50
94 75 95 25
98 80 99 20

100 75 101 35
95 75 97 —
94 - 95 25
99 80 100 10

108 — 1(8 50
100 75 101 —
98 — 98 50

101 50 102 25
98 75 99 50

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K rakow a o d ch o d zą :

W kierunku L w ow a: 7-‘ r. 8 r., 10'30 r., 9-J0 w., 
10-55 w. — w  kierunku W iednia  i W arszaw y i tp .: 
5-4° r>j 6-10 r., 9-50 r., 3'6 pop., 10 w. — W kierunku 
Suchej, Nowego Sącza  i t. d. 8 ,6° r., 7*5 w. — Do 

W ieliczk i: 1 pop., do T a rn o w a : 5-60 pop.

Do K rakow a p rzy ch o d zą :
Od L w ow a: 5 r., 6 J° r., 2-ss pop., 8,2° w., 9-,? w .— 
Od W iednia , W arszaw y itp.: 6-45 r., 7-33 r., 9-“  r., 
5 pop., 8'*5 w., 10-8 w. -  Od Suchej, Nowego S ą­
cza itd.: 6-3 r., 4-15 *pop. — Z W ieliczk i: 7-15 w., 

z T a rn o w a : 8-55 r.
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

N A D E S Ł A N E ,

(R ubryka N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za  nią odpowiedzialności nie 

przyjm u je).

W IL H E L M  F E N Z
w  K R A K O W I E  1247 (3-12) 

poleca

swoją wystawą na I-szem piątrze świe­
żo w nowości zaopatrzoną.

Japońszczyzna, m ebelki bambuso­
we, parawany, bronzy, m ajoliki 

i ozdoby na drzewka.
P E R F U M Y ,  H E R B A T A ,  W O D A  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ K O L O f t S K A . _ _ _ _ _ _ _ _ _

Zwraca się uwagę na za­
łącznik księgarni J. M. HIM- 
MELBLAUA w Krakowie. 

Zwraca się uwagę na za­
łącznik JAŃA EKKERA w 
Krakowie, ul. Szewska 1. 3.
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K U 1 J E B  P O L S K I

K i l  G W I A Z D K Ę ! ! Wielki wybór dziel ilustrowanych polskich i francuslcch i książek dla młodzieży starannie 
dobranych poleci KSIĘGARNIA KATOUCKA Dra Władysława MILKOWSKIEGO w Kranowe.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I ii .
I Od wyrazu zwykłym drukiem 
' i et., tłustym  drukiem po a  et., 
Minimum ceny ogłoszeń 1 5  ct.,

Ł adna kamienica nowa, dwupię­
trowa. wolna od podatku, "z 

I ira .a  dopłatą zaraz do sprzeda- 
| nia. Wiadomojć w biurze Actwo- 
| kata Kastory'ego. Grodzka 59. 

  2193 1 3
I O1 łownia rbszem a do [wynajęcia. 

I “  Mały Rynek — Mikołajska 4
211 5 fi 10

O w a pokuje większe lub mniejsze 
. i kuchnia w oficynie do wyca- 
I jęcia. Mały Rynet — Mikołajska 4

Panry  uzdolniona v wyrobie kra 
watek, , znajdą umieszczenie 

w „pierwszej polskiej krajowej fa­
bryce'takow ych .JANINA' Ryr.ak
Nr. 26. 2172 2 r

Faohy
r  I t

ozdob ił, w dobrym sta 
me oraz i sprzęty domowe, 

z powoda wyjazdn są zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w admi­
nistracji Kurjera polskiego.

2192 1 3

Dwa pokojr i kuchnia tamo za­
raz do wynajęcia, nl. Grodzka 

1.29. -U 32 2

Plwn co,
L. :-.2. 

wynajęcia.

mieszkania w domu 
przy ul. Grodzkiej do

' 2195 1 2

■ V  NA OBECUY SEZON JESIENNY I ZIMOWY. -**■
PIEBW SZOBZĘDNA PCIOKA F  AB BYKA BFKAW ICZEK.

Antoni ¥  Mirhiewicz
w Krakowie, Filja ui. Grodzka, 1.31. Fabryka ul. Mostowa, I. 4.

Poleca zawsze w wielkim wyborze i 
Magaiyn rękawiosek specjalnych glaoć, duńskich, jelonkowyon, 
uniformowyoh, jedwabnych, nioianyoh. Bandaże rupturow e, pa- 
ski damskie, podwiązki, torebki podrośne, portmonetki, myuełka. 
W ielki wybór kraw aiak, szel gumowych i róśnyoh potrzeb 
rękawioznic1 ;ych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna­
styki i paski gimnastyczne, rękawico do szermierki. W ykonuje 
pranie ręk^Tricze— bardzo szjoko i tanio po 10 ont. od pary 
Dia p. p. Kupeów firma dostarcza nurtownie w wielkim wy 

borze po cenach fabrycznych. 1049

-3 I* Pierwsza polska krajowa

FABRYKA KRAWATOM

. j a w u r r .
w Krakowie, Rynek gł. 1. 26 (róg fflślnej). 

p o leca  W P a rn m  k r a w a ty  n a jro z m a it­
szych  fasonów  z w ie lk im  g u  te n . . e le ­
g a n c ją  w ykończone . M o d e le  fra n c u sk ie  
i a n g ie lsk ie , o raz  k r a w a ty  d la  W g o  D u  - 

c h c w ie ń itw a  i p p . oficerów . 1179
W sz e lk ie  w y ro b y  re k a w ic z n ic z e .

Skład  praw dziw ych zagranicznych p a r famc- 
ryj, tow arów  g alan te ry jn y ch  i. t  jx

l i  W" Ceny bezkonkurencyjne, w s

Browar tenczyiiski,
założony w  ro k u  1857

poleca wyśmienite gatinki swych piw.

Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 

Piwo Leżak 
Porter Krajowy

0  er
® §
*  &
1  g

Mam zaszczyt zawiadom ić Szanowną 
j ' znośó, iż objąłem z dniem 1 lipoa b r

P  T, P u b li-

resta u ra cji;
w  h o t e l u  W ę o  P O L L E R A  ( r ó g  u l .  S z p i t a l n e ,  

i ś w  M a r k a ) .

KUCHNIA DOBRA i ZDROWA
.Jadan ia  od godziny 8 — II, w szelkie p rzekąsk i gorące 

a, la  m inutę. O bŁdy od ] 0dżiny 12—4  a  la carte . Abo 
nam ent miesięcznie od 15 z łi Obiady od 60 ct. do do­

mów p ryw atnyok  o 20 % niżej 
3ST «■ wos ela a ztoioro we teolaoj e
przyjmuję zamówienia we własnym lokałn restauracyjnym jako- 

też do domów prywatnych — po cenach umiarkowanych.

Balet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i win krajowych 
i zagranicznych.

Polecam iię  względom Szanownej P. T. Publiczności. 
1187 8 10 Z poważaniem F E L I K S  K U R C Z .

Wyborna akość. Wysoka zdrowotność.
C F N Y  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod w .lędem  czystości wyrobu, jako- 
też wyhornego smaku naipierwszym murkom zagranicznym. Wysył­

ka na prowincję szybko i dokładnie.
O dstaw a w  K rak o w ie  b ezp ła tn ie  do d o m u

Heprezentaoja  b r o w a r u
w Krakowie, przy ulicy jagiellońskiej I 5 , obok te a tru

I
co
0B

I N " A .  O - W I A J Z - I D I E O H i i
Poleca swój obficie zaopatrzony skład artykułów religijnych, papieru, materjałów pi 
śmiennyeh, towarów galanteryjnych, jako to; A ^um ow  wszelkich wyrobów skórko­
wych, i ramek w najrozmaitszych gatunkach i t. p. Książki do nabożeństwa polskie 
i niemieckie od najskromniejszych do najefektowniejszych od 15 ct. do 20 złr. Ohrazki 
na setki i sztuki w najrozmaitszych wyrobach, szopki Jasełna) z naro lżeniem Pań- 
skiem hardzo mistern wykonane. Statuetki św. Pańskich od 5 cnt. do 60 złr. Wielki 
wybór papierów listowych w ozdobnych kasetkach pO 100 sz t.: pakowane od 28 ct. 
Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy i paapartons. Zamówienia z prowincji usku­

tecznia się odwrotną pocztą, nie licząc za opakowanie.

1130
Julian Kurklewiez

Kruków, Mały Rynek (obok kościoła św. Barbary .

e n

e n

NOWO UTWIGRZOIlfi CUKIERNIA a
1176 810 n a  s p _ s ó b  w a r s z a w s k i  
E B A B Ó W ,  K  E L X O ^ i ł  1  1,
u r z ą d z o n a  p r a w d z iw ie  p o s tę p o w o  w y r a b ia  C IA S T A  
i  C U K R Y  o rp z  w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  w  z a k r e s  c u ­
k i e r n ic t w a  w c h o d z ą c e ,  z d r o w o ,  ś w ie ż o  i  ta n io  (nie 

ty lk o  w  ogłoszen i 11, lecz  w rzeczyw is to śc i) 
Polecając się łaskawym względo m Szan. P. T. Publiczności 

spodziewam się, że wkrótce uzyskam zupełne Jej nznanie.
Z głębokiem poważaniem K. Kraiński. cukiernik z Warszawy.

Łatwa metoda
gruntow nego nauczenia się w  k ró tk im  ozasie

języka angielskiego
| z po m u cą  lu b  bez p o m o cy  n au czy c ie la  i z  w ym ow ą 
■ w ję z y k u  p r ls k im  p rzy  k ażdem  sło w ie , u łoży ł H . 
’ B e rg e r ,  nauczyc ie l ję z y k a  an g ie lsk ieg o  w  W arszaw ie .

Cena 1 z ł r .  bo c t . ,  w  op raw ie  1 z łr .  80 e t.
B o nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny w 
1211 Księgarni Gebethnera i Spółki w /.r  kowie. 3 6

N a j p r a k ty c z n i  e j sze

metalowe podstawki
pod drzewka

(Cena tylko 2 złr.)
poleca

Krzysziof Krzysztofowie?
Kompletne asortym enta na drze­
wka po 2, 3, 4, 5, 6 do 20 złr. 
wysyła odwrotną pocztą franco 
opakowane. 1248 1 5

. i S k ł a d  t o w a r ó w  Ż e l a z n ,  i  n o r y m b e r g s k i c h  W,

200 5 10 pod firma f t

a EMANUEL TILLES
H w  KRAKOWIE

przy u licy  g rodzk iij 1 16, (w e w łasnym  domny.
sP . Poleca swoje zapasy tow arów  jak o to : noże, w i 

deloe, ły ż k i  z różnego m etalu, scyzoryki, korko 
ciągi, nożyczki i b rzy tw y . W agi balansow e, k u ­
chenne i  decymalne. P rzy rządy  i naczynia kuchen­
ne, żi.lazne i blaszane em aljowane. Sam ow ary 
tu lsk ie , tace, ceraty . Narzędzia rzemieślnicze, zam 
ki, k łódk i, okucia i t  p H łówny sk ład k as ognio­
trw a ły c h  Piece żelazne, tace przed piec, łóżka , am y 

i w aln ie  i w ieszadła (Ceny najumiarkowańsze 1 stałej,

D O BR A  Z IE M SK IE
d.o wydzierżawinnia

w  okolicy K rakow a w  najlepszej glebie od 24 Czerwca 
a  w łaśo ic ie la  demu w  K rakow ie przy1893. Wiadomość

u licy  K a r m e l ic k ie j  N r .  53 1255 1 4

Srebra stoi owe pr. 13.

Wacł. Głowacki
Jubiler

R y n e k  N r .  2 0 ,
poleca

S K Ł A D  W Y R O B Ó W
zfotycjr, srebrnych 

i jubilerskich
w łasnego w yrobu i zpier- 
w szych fab ry k  zagranicz.

po cenach 
um iarkow anych .

Zamówienia i reperacje 
uskutecznia j a t  najprędzej.

Srebro stołow e pr. 13

PRALNIA PARYZKAI
zaopatrzona w e w sze lk ie  ulepszenia.

W  B R A K O W I* !
przy u l P osalsk ie j N r. 19, 

Poleca się P T. Publiczno­
ści, iż przyjmuje do prania wszel­
kiego rodzaju Dieliznę, suknie, ko­
ronki a mianowicie: Koszula bez 
kołnierza i mankiet 10 ct., koszu­
la z mamdetami 14 ct., od koł­
nierzyka 3 ct., od pary mankie­
tów 4 ct., firanek para od 50 do 
60 ct. 1106 15 30
Dla Pp. studentów i wojtkowych 

c«oy znacznie zniżone 
Powierzoną robotę wykonywa 

się jak najstaranniej i punktualnie, 
na żądanie w 12 godzinach.

Polecając się nadal łaskawym 
względom zostajęz szacunkiem

Marja Wojciechowska

Poszukuje się zaraz

Inteligentnej panny

dn sklepu kwiatów
w ładaj acej 

skim  i
jeżykiem  pol­
ni emieckim

Pierw szeństw o m ają  panny , k tó ­
re  ju ż  ra z  podobne stanow isko 

zajm ow ały . 1227 1 4
ZAKŁAD 0GR0UNIC2Y 

Karola Freege
Kraków, ul. Lcbloz I 30.

oliwki i powidła
p r a ih m  tureckie świeże

nadeszły do handlu
pod firmą

H. KRETSCHMER
i. 10.

R o w u  e ż  p o l e c a  w s z e l  
k i e  t o w a r y  k o r z e n n ' ' ,  
k o l o n i a l n e  i  n o r y m ­
b e r s k i e .  1162 8 12

R E S T A U R U J Ą

T OR U Ń S K IEG O
w Krakowie,

w hotelu „pod RÓŻA“. 
Obiad za 1 złr.

S^or/n dnia 14-go Grudnia.
i Zupa cytrynowa, 
i R osół z łanem ciastem. 

n  |  Consomme, crout au pot.

Jajka an corbeille 
Paszteciki z mó/giem.
File z sandacza bordelaise. 
Szczupak po żyduwsku.

• ( Polędwica angielska.
I Bet a la Siraganow.

£  J Zając z kompotem z jabłek. 
Ł I File de boueuf ii la Rmhalien.

Ptyś z soldem. 
Klmeczki z kartofli. 
Galaretka.

Restauracja browaru
J. A. JUHNA SYFÓW

w Krakowie, al. Lubicz, IJ6,
poleca P. T. Publiczności

znakomita s in a w ą  czeska 
KUCHNIĘ.

Dzisiaj i w następne dni

WIELKI KONCERT
m u z y k i

cygańskiej
pod osobistym  kieru nkiem  k ap el­

m istrza HITOGABORA.

f

!

C e s . k r ó l .  u p r z y w .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWAiiNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L  ZIELENIEWSKI-KRAKÓW.
wykonywa:

Kotły parowe. —  Maszyny 
oarowe. —  Narzędzia rol­
nicze. — Narzędzia wier­
tnicze j/stemu kanadyj­
skiego. —  Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
I do innych płynów. —
Rezerwoary. Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans­
misyjne systemu ,.Sel- 
lers“. —  Młyny. —  Tarta­
ki.—  Gorzelnie. —  Krcch- 

malnie.

if

i kosztorysy 
rozsyła 

na iędanie bezpłatnie.

Fu

. x~rp c r i E S a S H S H S

plącą

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

iłr. ct

Kraków , ania 13 grndnia. 

Waluty.
Ruble rosy jsk ie  papierow e za 100 .
Marki n iem ieckie za 100 .....................
JOto f r a n k ó w k a .....................................
D ukaty  c e s a r s k i e .................................
Ruble s r e b r n e ......................................

Papiery wartościowe.
Listy  zastaw n o  

za 100 i ł r .  im. w art. oprócz kuponu bież. 

4Va% Fiaty zastaw , gai. banku  h ip ...................

e% * * * ..................
5%  . . .  „ z l 0% p re m .
4%  listy  zast. gal. tow . kred . ziem s nieokr. 
4%  ,  ,  „ ,  „ ,  41 1. .
4%  ,  .  .  .  ,  .  *  ■
47 ,%  „ .  „ „ ,  .  . . . .
4V.j% Fisty zastaw ne gal. banku k rajów . . . 
6%  Lsty zakładu k red . ziem sk. w likw id . . 
5P/0 listy  zast. tow. kred. ziem sk. Król. Polsk. 

Ser. V. za 100 rub li im. w art,, oprócz 
kuponu bież. w ru b lach  i k o p ...................

Obligacje
(za 100 zZr. im . w art. p rócz kuponu bież.) 

5 %  Galicyjskie obligacje indem nizacyjne . . 
4%  w » p rop inacy jne  . . .
0%  O blig. kom un. gal. banku kruj. I. em . .
5 %  ,  .  •  ,  „ 11. „ .
4%  Oblig. pożyczki krajowej g a l....................

W /o • • * " ............

4%  L isty  likw idacy jne K rólestw a polskie­
go za 100 ru b li im iennej w artości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach  i kop. . .

Akcje
(za sztukę oprócz kuponu bieżącego).

Akcye galicyjskiego banku h ipo tecznego  . . 
„ kolei K arola Ludw ika
„ m Lw ow sko-Czerniow iec':iej - • •

Losy
Losy m iasta K ra k o w a ..........................................

* „ .S ta n i s ła w o w a .............................
„ czerwonego krzyża a u s tr ..........................
w o » węgierskie . . . .
„ „ * w ł o s k i e ..................
,  węg. budow y tum u (Bazylika) . . . .

119 — 
58 80 
9 50 
5 55 
130

98 25 
100 80 
107 80

90 25 
94 — 
93 75
99 70 
98 80

100 50

101 25

104 50 
9100 

100 —  

100 50
■j 8 80
97 — 

104 —

98 —

338 — 
216 —
244,50

23 50 
29 50 
17 -  
11 -  
12 5C 
6 50

ż ą d ą ją

zlr. ct.

1 2 0 -  

59 20 
9 60 
5 65 
140

99 — 
10140 
108 40
97 — 
95 — 
94 75

100 40 
99 30

101 50

102 25

105 50 
95 40 

101 —  

101 50 
92 60 
9860

99 50

218 50 
2 4 6 -

24 50

1 8 -
12 -  
13 50 
7 10

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 12 grudnia

Akcye galic. banku h ip o te c z n e g o .................
5%  lis ty  banku h ip o te c z n e g o .........................
5%  « ł* ti z 10%  prem ja  .
W.ow . B ............
4j/2° o lis ty  galtc, banku k ra j..............................
4%  lis ty  gal. tow arz. k redy t, ziem sk. 41 1. .
W/O- , « . w
4%  ,  „ 56 l. -
Gal. obligacje indem  n iz a c y jn e .........................
Gal. ob ligacje p r o p in a c y jn e .............................
4J/..»% obligacje pożyczki k rajow ej gal. . . -

Kurs giełdy warszawskiej
Warszawa, dnia 12 grudnia.

5%  listy  zast. tow . k red . ser. I . . . . .  „
6%  r, - ■ - .  U d„ V . . .
4% „ likw idacyjne K rólestw a Polskiego .
5%  „ zast. m iasta  W arszaw y ser. 1 .

5 % ........................................................ V ■ ■

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 12 grudnia. 

Renty.
4*/,0%  ren ta  p a p i e r o w a ..................... .... * . »
42/io% * s r e b r n a ............................................
4% „ zło ta a u s t r j a c k a ..........................
ó%  n pap ierow a au strjack a  . . . .  .
4%  „  z ło ta w ę g ie rs k a ...............................
5P/0 n papierow a w ęgierska . . . .  ..

Obligacje.
5%  obligacje indem nizacy jne g a lic y jsk ie . . 
4%  n „ wtfgiurskie .
41/a%  obligacje pożyczki k raj. g a lic ................
4%  n * o .....................

Listy zastawne.
3%  Listy d łużne prem . austr. tow . k red . 18S0‘ 
3%  „ i m
5%  listy  zast. gal. banku h ip. z 10% prem .
W/O . * n „ ......................
6%  listy  zakł. k red . ziem. w Krak. w likw. 
4%  lis ty  zast. gal. tow . kred, ziem sk. 411. .
4,/a%„ „ „  ...................................
40/0 * * .  .  - B CAL.
W / o  Fiaty zast. gal. banku krajow ego . .
4Va% * ,  austro  - w ęg. banku . . . .
*°/o . .  .  .  . . . . .
4% listy d iu in e  prem. węg. b s rk u  Łup. .

p ls c ą

J r  et.

338 — 
100 86 
l O S -  
OS 30 
9 9 -  
94 50 
99 90 
9 4 -  

10180 
94 70 
98 25

ru j. k

tir. ct.

97 75 
97 40 

11610 
100 65 
113 60 
100 50

105 — 
9140 
98 25 
92 35

112 50 
109 75 
108 —
98 35 

101 50
94 50 

ICO — 
9 1 -
QG _

100 50
99 70 

126 25

fcądają

z lr. ct.

101 50 
108 70 
9 9 -  
99 70 
95 20 

100 60 
94 70 

105 50 
05 40 
98 95

ru b . k.

102 15
101 75 

9“ 25
102 30 
101 65

zlr. ct.

97 95 
97 60 

116 30 
100 85 
113 80 
100 70

105 45 
95 40 
98 75 
92 70

113 50 
110 25 
108 50
98 85 

102 —
_

100 50 
95 —
99 50

101 50 
100 20 
126 75

Priorytety.
4%  prio ry te ty  kniei pulu. F erdynanda . . . 
4%  „ „ K oszyce-Bogum in . . .
4%  „ „ Lw ow .-Czern. opodat. .
4%  „ „ - ,  nieopod.
S%  .  » p o łu d n io w e j......................
4%  „ „ w ęgiersko-galicy jsk iej .

Akcje.
Akcje anglo au str. b a n k u .....................110 zlr.

„ w iudeńsk. banku  związków. . 100 „
* au s tr . zakładu k redy t, ziem. 80 „ 
n an str. zak. k r d la  hand. i przin. ICO „
„ w ęg. banku kredytow ego . . 200 *
„ galic. banku h ipotecznego . 200 „
* au s tr . banku d la krajów  kor. 200 „
,  au stro -w ęg . b a n k ................. 600 „
„ U n io n b a n k u ................................. 200 „

Akcje kolei A lb r e c h ta .............................200 „
„ A lfó ld a ................................. 200 «

„ jt północnej F erdynanda 1050 „
„ „ K arola L udw ika , . . 210 „
n v K oszyce Bogum in . . 200 „
ft „ Lw ow sko-Czerniow ieck. 200 B
„ n państw ow ej ......................200 „
n n p o łu d n io w e j ..................  200 „
n w w ęgiersko-galicyjskiej . 200 „
« ft węg. półn .-w scliudniej 200 „

Akcje górnicze A lpine M ontun . . . 100 *
* tu reck iego  tow arz. ty ton iów . , 200 fr.

Losy.
Losy państw ow e z r .  1854 po 250 złr. . . .

1860 w 500 .  . . .
„ 1860 9 100 n . . .

.  » 1864 n 100 „ . . .
fi węg. p rem . z r. 1870 „ 100 B . . .
» ,  regu ł. C i s y ......................................
,  au s tr . regu ł. D u n a j u .............................
„ m iasta  W iednia z r. 1874 .....................
n serb sk ie  100 f ra n k o w e .............................
„ tureckie ..........................................................
v węg. budow y tum n (Bazylika) . . . .
„ k redy tow e z r. 1858 .................................
„ m iasta  K rak o w a ..........................................
„ czerw onego krzyża austrjack ie  . . . 
Ę „ .  w ęg ie rsk ie . . . .
n R u d o lf a ..........................................................
n m iasta  S ta n i s ł a w o w a .............................

Waluty.
D nkaty c e s a r s k i e ..................................................
20 f r a n k ó w k i ...........................................................
F un ty  szterling i a n g i e l s k i e .............................
M arki n ie m ie c k ie ..................................................
R uble p a p i e r o w e ................. ................................

płacą 
złr. ct

iądJjil 
złr. ct.

99 — 1 0 0 -
94  25 95 25
85 - 85 50
94  50 9 5 -

1 5 0 - 1 5 0 -
94 40 95 —

149 25 149 75
113 75 114 75
364 — 364 50
312 75 313 25
358 25 358 75
340 — —  —
224 10 224  60
983 - 987 —
237 — 337 50

93 75 94 50
200 25 200 50

2 8 0 0 - 2802 -
217 — 217 50
132 25 183 50
2 4 4 - 245 —
293 50 294 50

97 25 97 75
199 50 2 0 0  —
197 — 197 >10

66  50 6 6  90
172 25 172 75

1 4 1 - 141 50
144 20 144 50
155 50 155 75
185 50 180 50
144 75 145 25
137 50 138 50
122 75 123 50
161 75 162 50

38 — 38 50
44  70 . 45 20

6 8 0 7 20
189 75 190 75

24  — 25 50
17 50 17 90
11 70 12  20
23 50 24 50
3 0 - 32 —  

j

5 67 5 69
9 52 9 54

1 1 9 5 12  —
59 02 59 07

119 25 119 50

C k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a i n y  o d  1  m a j a  1 8 & 2  r .  (Czua środkow o eurupejski). 

Odjazd z Krakow a lub z  Podgórza.
7 03 rano  z Krakow a j

rano Podg.-PI. 5(K). b Kraków

7 11 z Podg.-

8 00  rano  z K rakow a
8 1 0  „ z P odg .-P ł

10-30pop. ■/. Krakowa 
F0'40 „ z Podg.-Pł.

0-20 wiecz. z Kraków 
9 28 „ z Pod,

10-55 noc. z Krakowa]
11-05 _ zP odff.-P I.

do Podw ołoozyik m a połączenie w Rzeszowie 
do Ja s ła  i Nowego Zagórza, a w P rzem y­
ślu  do C hyrow a i Nowego Zagórza, (posp.) 

do Lwowa m a połączeń, w Tarnow ie do S tróż
N t i h  W  ^ h ] c y  Rozw adow a iIM ad b rzezią. Od 25 czerwca do 15 w rześnia 
m a także połącz, do Orłowa przez Tarnów  
i bez zm iany wagon, do Mszany dolnej (R ab­
ki, Zakopanego) przez P o d g .-r ła sz . (osob .)

( do Podwołoozysk m a połączenie w Tarnow ie 
' do O rłow a i K oszyc, w Rzeszowie do Jas ła  
i i N. Zagórza, w Przem yślu  do Chyrowa,
[ S try ja  i Stanisław ow a. (08ob.)

w a l do 8uozawy przez Lwów m a połączenie w 
P l . \  Rzeszowie do Jas ła  i  N. Zagórza, (posp .)

do Podwołoozysk ma połącz, w Dębicy do R o­
zwadowa i N adbrzezia, w Jarosław iu  do Rawy 
ru sk ie j, Sokala i Bełżca, w Przem yślu do 
C hyrow a, S tanisław ow a i S try ja . Od 1 lipca 
do 31 sierp , m a w Tarnow ie połącz, do O rło­
wa. (o s o b )

5-50 pop. z Krakow a f  do T arnow a ma połączenie w Podgórzu-P ła- 
6 00 „ z P o d g .-P ł . \  szow ie do ftyweu. (osob.)
100 pop. z Krakow a |  Jo

do O .wlęolm a (m lesz.)

Podg.-
K rakdw

1-15
8 50 rano z Krekowa f H .s la ty n .  przez S u ch ^ , Nowy - V z, N.
0-05 I Zagórz, ma połączenie w Kalw arji do Wa-
9 00 " 7 PnrJiy p i A dow ie i B ielska, w Suchy do Żyw ca i Zw ar-
915  " z Pod nrzsf 1 don ta , w N. Sączu do O rłow a i Koszyc,
9 15 „ z ro d .p rz s l. y w Z agórzanach do Gorlic, (m losz .)

7-05 wiecz. z K rakowa ( do Chyrow a przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za-
7-20 „ ze Zwierz. I górz, m a połączenia w K alw arji do Wado-
7 25 n z P odg .-P ł. |  wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle  do
731  „ z P o d .p rz s t.^  Rzeszowa, (tniesz.)
4-40 rano z K rakowa
4 55 „ ze Zwierz,
5 00 „ P odg.-P ł.
5 06 „ P odg .p rzst.
2 15 pop. z K rakowa 
2'30 n ze Zwierz.
2 34 „ z P odg.-P ł.
2-40 n Podg.przst.^
5-50 pop. z K rakow a \
6  05 n z Podg.-P ł- ? do 2ywom (osob.)
6-11 n zPod. p rz s t.J
8 00 rano  z K rakow a (  do Cbabówkl (Zakopanego), Rabki i Mszany 
8 1 3  „ zP o d g .-P l. \ dolnej. K ursuje ty lko  od 25 czerw ca dt) 15
8 19  ,  Pod. p rz s t. t  w rześnia, (pospieszny)

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .  
Dachoozą z K ra kow i.

5-40 rano  do Bielska, Żywca, Cieszyna, B erna, W rocławia, W ar-
szaw y, W iednia (osob.).

6-40 rano do Bielska, Żywca, C ieszyna, B erna , W rocław ia, Wie-
dnia (posp.)

9-25 rano  do Bielska, Żywca, C ieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szaw y, W iednia (osob.).

3-05 popoZ. do B ie lska , Ż yw ca, W adow ic, C ieszyna, W iedn ia
(osob.).

6-08 popoł. do Oświęcima, Gliwic, W arszaw y (osob.), 
wiecz. do B erna, W rocławia, W iednia (poap.j.

6*12 rano  P odg .-P ł. 
6-20 _ Kluków

2-15 pop. P odg.-P ł. 
2*25 „ Kraków

8*09 wiecz. P odg .-P ł. 
8-20 _ Kraków

9-34 w nocy Podg. Pł, 
9-42 „ Kraków

41 ran o  P odg.-P ł. i 
8-55 „ K raków  j

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza
f lP

?
I  s;

|  z Suozawy przez Lwów. (posp.)

Podwołoozysk m a połączenie w  Przem yślu 
od N. Z agórza, w Rzeszowie od Jasła , w 
Tarnow ie od 1 lipca do 31 s ie rp n ia  z Ko­
szyc i Orłow a, (osob.)

7-5S rano  Podg - 
18 Kraków

P I . / *
v l

7-00 wiecz. P odg.-P ł. /  z 
7-15 * Kraków \

5-40 rano Podg. przst. (  Z  
5-40 „ Podg.-P ł. 1
5-50 w Zwierzyn. )
6-05 „  Kraków I

f ze Lwowa ma połączenie w Przem yślu od 
I N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła , w Dę-
i b icy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarno-
l - wie od O rłow a i Mszany dolnej, (osob ) 
r Z Podwołoozysk m a połącz, w Przem yślu od 

S tanisław ow a, S try ia  i N. Zagórza, w P od­
górzu -Płaszow ie oa 25 czerwca do lo  w rze­
śn ia  z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki (Za­
kopanego) bez zm iany wagonów, (osob .)

Z Poc wołoozy3k ma połącz, w Przem yślu od 
H usiatyna , b tanisław ow a, b try jap rzez  Chy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy 
od Rozwadowa i N adbrzezia, w Tarnowie 
od K oszyc, O rłow a i N. Zagórza, (posp.) 

z Tarnow a ma w Podgórzu-P łaszow ie połą­
czenie od Żywca, (osob .)
Wloliozkl m a połącz, w Bierzanowie do Lwo­
wa. a w Podgórzu-P łaszow ie do Mszany 
dolnej od 25 czerwca do 15w rześ. (m iesz.)
Wieliczki m apołącz . w Podgórzn-Płaszow ie 
do buehy, N. Sącza i N. Zagórra . (m losz.)

Z Hy s ia ty  na przez Chyrów, Nowy Zagórz, 
Nowy bącz, S u ch ą , ma połącz, w  Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic , w N, 
Sączu z O rłow a i Koszyc w czasie od 1 
lipca  do 31 sierpn ia, (m losz.)

z H usiatyna przez S try j, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu /. O r­
łow a, w Suchy od Zw ardonia i Ż yw ca, w 
Kalw arji od B ieiska i Wad#wic. (m iesz.).

3-49 pop. Podg. przst.
3 55 „ P odg .-P ł.
4-00 „ Zwierzyn. (
4-15 „ Kraków

10’12 rano  Pod przst.
10-18 „ Podg.PI.
10-22 „ Zw ierzyn.
10-37 „ Kraków 
8Biwiecz,P(.a.prz»t-
8-59 Pudg.-PŁ
9-U7 „n Kraków 
8-24 rano  Podg. przst. |  *
8-30 „ P odg .-P ł. J, 2 tyw oa ma^ w K alw arji połączenie z Wa-
8-55

Ośw ięcim a (m le sz.)

7-58 wiecz. P o d .p rz s t)
8-04 „ P odg .-P ł. \
8'20 ,  Kraków )

I  dowicami. (osob .)

z Mszany d o ln o j, Chabów ki (Zatupunego) i 
R abk i, kursuje tylko od 25 czerw ca tlo 15 
w rześnia, (osob .)

Rozkład jazdy  w form acie kieszonkowym  po 10 ct. nabyć 
m ożna na w szystkich stac jach  kolei i u konduktorów .

Przychodzę an Krakowa.
6’45 rano 
7-33 rano 
9*44 rano

z Berna i W iednia (posp.). 
z W arszawy (osob.).
z B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, B erna, W rocła­

wia, W iednia (osob.).
5-— popoł. z B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W arszawy, W rocła­

wia (osob.).
8 45 wiecz. z Granicy, B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia (posp.).
10-08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia, W rocław ia, (osob.).

W szelk ie papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami K a i r  i ń  lilji c. i m. Baria I s t a z m
w  K rakow ie, R ynek  i. 30. p/ST* llecen 
z  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą boz ! 

liczenia pr&wizji.

N W ł »», U l z i l i y  I lO iw liM IiI iy  riiik tir. Or Je » f flr>r«nki Brrk W*. L  Aiezyee I *»^kl u d  zarzydor Ja k a  Baae«-J«|s


